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Dwa wyroki śmierci w Bydgoszczy. 
f ranciszkę Kostrzewę zamordował;: syn i zięć. 

Skazani zostali na śmierć przez powieszenie„ 
Z Bydgoszczy donoszą: 

Przied kilku m~es1iąeami zamardowa 
na został.a. zamieS!Zka.ta w powiecie ko
śc1atiskim emigrallltka Frainoisz;ka K „. 
strzewa. Jako podiejrza·nycr odokonanie 
tnnrdu, aresitowano zięcia za:mordowa
:nej Jana Matuszyń&kilego, córkę jej Mag 
daie·nę Matuszyńską ,j syna tej ostatn~!i 
z pierw8'zego mat~eństwa Ludwika Sko 
rupSJvi•ego. Tłem z.abójstwa byiły &P'rawy 
majątkowe. 

W śledztwli.e ze,z:natl Skmupski, ft mat 
kę swoją udusI~. a następnie pow!esłl 
trupa na krawędzi łóżka celem t11>0zo
rowania zabó!stwa. Sprawa ta była 

tany prz.ez przewodni•ezącego, c„zy po- cho, n•iewyrainle i i; ukosa, nie zrobiło 
<-zuwa slę do winy, oskarżony Któl·kow żadnego wrażen.iia, tak jaik diotychcz.asu
ski podniósł dwa pal•ce do góry i ośw :ad \V•J m~lczące zad1owanile się Królikow
cźyl: skwgo, odwróconego stale od publicz-

- ,,Przysięgam na św-~ty Krzyż, że I nośoi. 
jestem niewinny!" · Ogloozen:i,e wyr-Olku nastąipi w !idbo-

Ośw:i.adczeni·e to wy;powLedz.iane ci· te: w poludmi·e. 
'S*E!B*#M' e &NEW••· 

Pocisk armatni na torze kolejowym 
, pod Lwowem. 

Pocisk polożyl na szynach 11-iotni wyrostek. 
prredmiotem onegdais7iej rozprawy. Lwów. 7 maja. 1 Po odrzuceniu naboju zawi'.a.domiono 

Po<kzais rozprawy Skorupski zm~en~t Dzięki s.z.częśl>wemu zbliegowi okoliicz p0licję, któ~a „ • w ktłka gad:tin potem 
swoje pienvotne zezna1111i·a, zwalając caJłą ności, zaipob : eżono na dwudziestym kl- sp1 awę WY'Jasnnta. 
w i11w. na ojczyma swego Matu:szyń·sik;e- lometrze Prni~ kolejowej Lwów-Stoj:i- Sprawcą lokkomyślnego czynu był 
go Sąd po dwudniowej roz.prawie wy- nów, rti1ed'aiJ.eko stac]i Żydatyce, kata- 1 Hetn.i M;ichal HrymcY'szy;n, ze Sr-ok. 
d
. 

1
· "k • J. u· tu , • suoffie, kitóra mogla mi·eć straszne na- Znalazitsiy w polu za·ryty w memie nie

a wyro~ ~ azł!Jący ana .na szyn- stępstwa. . wystrzelony pocisk Mmatłfl.i• miikomu o 
sldego ł pasierba jego Skorubskleg,. ca Pra.ec·hodzący torem nadzorca robot- tern n:ic. mówiąc, przywiązał ~o do szy-
karę śmierdł przez powieszenie •. l\fatu- 111-ków kolejowy1Ch \Voicie.eh Krzys-ztJ- ny kaJ.ejowe!j, sam zaś usiadł z.a pagór
szyńs·ką zaśz.a naktania:niie do zbrodnJ fowiici, zauw~2ył prz~viątany dru~em kh m, ~·!e~łym ? 300 metrów i czekał 

t 1
. t . , . do szyny poterSk armatm. Za k:lka rnmut tta nad-eJscue pocuutu. 

na ny a a w1ęzrema. miał nadejść w kiernnku Lwowa. 
Z jednej strony ®wodzono, ie okrop 

IX dzień turnieju walk lrancuskłch. 
Drugi świetny sukces Sztekkera. 

Zapomniany. 

ZAPA~HNIAŁY WIOŚNIA&NA 
WONIĄ KWIATÓW DĄBROWY
LEŻY SOBIE POD SCIANA 
ŚPIĄCY PAJAC SEJMOWY-

MAJ SWE CUDA ROZSIEW A: 
SLOŃCE1 KWIATY, MOTYLE, 
A ON W KĄCIE WCIĄŻ ZIEW A. 
W NIEPAMIĘCI ŚNIĄC PYLE. 

NIKT NIE WSPOM~I N~BOŻE. 
NIE ZA TĘSKNI DON SKl'<YCIE, 
TYLKO JEDNA WEN MOŻE 
CHCE E~DECJA TCHNĄĆ ŻYCIE. ł-!t 

W. D. 

lflord 
na tle politycznem na 

Wołyniu? 

.m 

Lwów. 7 ma;ja . 
Pofic)ę 1wows~ powiadon11' J•:li, (, na 

leziemu w lesie przy gośicilfl·cu, vrowa· 
dzącym z Równego do Łucka. zwi01l>i 
nieznanego męż.czyż.ny, odzi::rne~o f''·' 
m.ejsku. 

Trup byl w strasizny SIPOSób_ zm<... ~~· 
krowany. Gfowa zabi1tego zmiażdżoall 
byl.a w kilku miejscach jaki·ernś tcpelll 
narzędziem. Morderca nilie zadowa·iaj1 · 
się śmiercią swej o:Di.alfY· wbil w usu1 

mord a raczej Jego sprawca nie został 
wyśledzony i że wszysrk:e poszlaki w 
tej sprawie są n.ie nk~znacząc:e, z drug;«1j 
strony wskazywano, że (ied?~\CY na la· 
wie oslkarżonych l<rólikowskl, a nie kfo.. 
inny, nie iekaś niewykryta osoba, jest 
sprawcą ha'hi!ebnego czynu. 

W dniu -wczorajszym widownia te- D e b 1i ut Pr o has k i wypadł nad- zabitego sę~aitą paJkę. . . 
atru Apolfo zapełniona byla po brzegi spodizl.ewanie akruzale. Chwycił Krotona . P;z.y ,zalnitym ~afo'ziono 40 :bt., !1°.\~ 
widzami. świetny sukces odiniósił Szt!k- w „podwójny nelson" i umęczonego Pł>- P1ersc1en na ~leu ii dw.a numery „h.un ~ 
ker, zwyciężając w 4 mlnuty Michelso- ·łożył na obi.e łopadki. ra Porannego · . 
na, tde:ntycznym chwytem. c.o d~ia po- Wa•lka NostreO: z Leililoo.em zakoo- Ni'edaileko od trupa- żnaile~1ono pod,~-~! 

Wczoraj pod koniec pos:fedzen<ia zapy 
;wme ca m . as 

p~ed'!11iego Solara. Burza. o~laskow na- czyta się zwycięstwem Nóstrema. ke d koc. Sprawca _pozostaw1.l _w.szyStK.·~ 

Kr\Va\Va a'
ora młlof!na I ęrodz1fa SUkCeS WarSzaWia'll'l'l1.a. , . rzeczy, m-aibowat Jedynie bUClkJ. 
li „. '1 1· W .SJ>Qtka.niu !\'ildma:n - Szczerbin- D~iś walcza. pary:_ NiezwYkle zagadkowe morderstwo 

W lnowro,..lawiu ~k1, Pterwszy m1a.ł $Ut1?M t>rzew~gę, W1adma:n _. Ncstrom. porus-zylo wta<be rówi·el'i-s'kie, któr.e. z~-
,.. • 1edna.kowot Szczeirblńsk!i szczęślltw . .e Thomson - Blume, i'ząd.zii~Y sfotografowałli•e zwłok i us11uJą 

Ioowrocław. 7 maja ur.liknąl prz,egrane.i . Sztekker - Pe:tersen. st'wierd?)i'ć Identyczność ·zabi1tego. Pcw· 
]edein z wlaśoiciel.i drogeni w lnowro- Spotkamie Debie. - .Peterson naleta- De~ie - Mkhelsohn .i ne oznaki wskazują, z.e mamy tu do czy 

cławi·U wstał wczoraiJ we włas111Jf miesz łu do bardzo emooionuJących. Lemen - Ferestanoff n'enia z morderstwem n.a tle p0Htyc1., 
kaniu si.lni.e okaleczony przt.-z pewaą n.:rzewage miał Dcbie, wailcza<: brutal rozstr:?-vJtaiąoe do rezultatu. nt!m. 
ZZ-1.ctn~ mężatko. która odwi1edz1ła ro 
celem omówleniia sprawy z.amianv miesi 
kanila. W pewnym momencie, gdy gt>
StPodarz stal odwrócony tyłem do niej. 
ta chwyciwszy za siekierę, zadała mu 
ki!Ika ciosów w głowę. 

Dwai adwo~aci 
aresztowani na sali 

z zemań owej damy, kltóra ma rów- rozpraw 
nleż l<iolka głęb-Olkkh rain w ~owie, wy- k 
nikafoby, dż dziafala ona w obronie w czasie obrony omunistdw. 

Tajemnicza dama 
w s11mocbodzla 

porwała 1 uśpiła 15-latnią 
uczennicą. 

Sladztwo 
w snrawie b. funkcjonar· 

tl 

juszów Urzędu Sledczego 
w Warszawie na ukoń· 

czeniu. wł.a.sn~ przed natarczywoścFą gospoda· Sofia. 7 maja. 
rza. W procesie przeciwko j.edin-;:r.m z na;- z WairsrawY donoszą: z Warr87iawY donos·zą nam: 

T~emnic,;zym tym wypacMciem zajęła wy hitni•ejszych pr.~ywf>.d;:,"iw koi:nun:sty Onegda·j do 15-letniej Gettowe:..· Ko-I . Sled>ztwo w sprawie L. I~urnatow-
się policja. Obojgu rainnym udtzLł:lo <:znych w Butgani. Piort-rowsbemu 1 • . • • . • ~.r ski.ego, b. zast. nacrz. urzędu sledcze{~u. 
IPOmocy towarzystwo rattittkowe dwum jego t-0warzyiszom zapad·ł wyrok• gie.n, uczenmcy s~koły zeńskieJ rze- L. Dobiieckieg.o i inn~h jest ukończone. 

• .skazujący go na ZO i pół lat wi~z.ienia i ml·eślniicz,e.J przy ul. MokotowSki.ej pode- Delegowany spec•aJn;iie d!o tej sprawy 
70.COO lewów gr.tywny. · t k od d • b ~ Oprócz tego po.t!rnw . ot~v zostat praw sza ja aś mr. a •()Ść wytworrne u ra" sędzia sądu okręgowgo p . .Jawo·rsh 

Klara Zafkin umierif ąca 
Kuracja odm1.adzau1ca 

zaw odia. 

ob~ wateils-twa n.'ł 51) lat. Dwa.i il'Jl'i ziista· 11~ dama i ośwLackzywszy• fe nie zt1a przestał wyniki śledzitwa do urzę.du prl1 
1: t: wolnieni. Warsz.awy1 z.a prosił.a ją do stoiąc·ego kutatorsklegcr który zajmie się s.porza· 

Sofia. ·7 maja. clcga1ncki·ego samochodu, prosz~c 0 po- dzeniiem aktu oskarżenia. 
. ~~~ procesie pnec'wk? ce?1tralnt:mu ~ kazani·e jej Mokotowa. Poszilakowanych jest 8 osób z P<1Śród 
Krondetowi pan•Ji k·1rNi1Hst:rcine1 .J<lh} , . b. pracowników urzędu ~1 1 edczcq;o. 
';\'tl!c1CYm się w Sofy, wstal: ares1'tvwa- Ody d~.1ewczyna Ws.Tadla do samo- Wszyscy oskarż.e-µi prz.ebvwaja tl3 

. Moskwa, 7 maja. 
1

11: na sali rozpraw 2 adwokaci Ro·s.:!n- chodu, nLeznaJoma \\:yję>fa rtiespod•.z!e- wolnoś·oi. 
- Of1ośna dtiał.aiczka t1iemiockiej Pa:rtjii j fe\j z Wiednia ·i Ri-s~.; ~ z B.:rl'.na ObaJ I w.anie chus:tec·zkę i machn~l:a koło nosa 
komu~i·s.~yc·wej Klara Zetk_in_. zap.adtła 1~.alfźą do partji n..::jai-.:.ktntlkratyc.znej. d.zi·e"\V·c:zynki. Dt.i·e'\V'CZY'nka natychm:ast MOMHeMHeeooeeeeoeoeMMiłH 
powtormte na -~·rytpę. Stan 1ei uwa.tainy I A res1towani zr}s «t'' o<;adztni w w : 1;Z 1 ·~· 1· <:: ł Gd · b d H k · . ł ., , 
jes1J prz,eż lekarzy za bezna.>dz;ejny. 11it1· s.kąd i-eh zwoh1m1111 na ·'.nterwcnl'je ~~tlę ~· Y się 0 u z · ~ 0 aza 'O ~ •• ę, 

Jaik Wiadomo, Zeitn:Pk; jedina z najstar 1 ~' ~Ta niem!eck e !. l, P0cl eskorta władze ze I.ezy nad brz.eg!iem W:i·sły w pobl.tzu 
szyic:h ,d:t!~taczie.Jc kornun151.ycznych, pod 

1
. b:1igarsl~ie oids:t:.nV. ~ .v .Jbrt„aresz:owanych 

1
1 ModH~. P?l'icja ~dwi.ozla d2'i1cwczynk~. ~ 

da!ł.a .s.iie 1111edawno ope·raq1 odmfa.cfaają- c''' gramcy, ~•óta11 a:a..:. :m w pi:zysz111· lk:tóra me Illl.e pamięta do cLonm. -. AROMATVt:z11A.Moc11A ' w YoAJN.c,. . P 
cęi. ~.;; wstępu do B 11 , 6:uj~. . wsmHsWtATOWAflRMA.ISTNlEJi\CAOOROl<U1767. 
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Książę Walji 
angielski następca tronu 

jest zawziętym wro
giem etykiety 

i nailepiei czu1e siq 
w swoim kółku. 

Dla księcia Walji, następcy tronu w 
Anglji, odnawiają obecnie pyszny pa
łac Marlborough House, który ma się 
stać siedzibą godną przyszłego monar
chy najpotężniejszego na świecie pań

stwa, ma to być wspaniała królewska · 
siedziba, gdzie książę Walji posiadać bę 
dz.ie odpowiedni dwór i gdzie przynaj
mniej od czasu do czasu wydawać bę
dzie wielkie uczty dworskie. 

że jednak ks. Walji jest nietylko wro 
git.m małżel1stwa. lecz bardziej jeszcze 
nie znosi etykiety i sztywności dwor
skiej, więc mowy być nie może, by od
bywały się tam w przyszłości jak 1eś · 
wielkie uroczyste przyjęcia na wzór 
tego rodzaju uroczystości na dworach 
monarszych; książę czuje się dobrze 
dopiero w otoczeniu zwartego grona 
przy niewymuszonej gawęd.zie. 

Z 1-go maja w Warszawie. 

Fotograf nasz uchwycił ciekawy mement szarży poiicyjncl na Nowym Swiecie. Komuniśd - przeważnie n:!odock"?i 
- ~biegli na widok policji i ukryli się w bramach domów. 

A H1M ijb IM . '"'P fi Wfi 

Niemcy--krajem znachorówm 
---:o:---

Każdy niemiec może zajmować się łecznict em. 
Znachor Wassmann, mały Rasputin, w miniaturowam wydaniu lrank

furckiam, ma olbrzymią praktykę wśród kobiet 

Nieraz się zdarzalo, że jeśli następ

ca tronu chciał kogoś przyjąć, zapra·· 
~zał na bankiet do jednej z wielkich re
stauracji hotelow.ych Londynu. Tam na 
.krywano w małej sali, a zdarzało się, 

te bankiet urządzano na sali wspólnej, 
pomiędzy stolikami innych gości restau 
racyjnycb. Od czasu do czasu ks. W alji 
urządzal wieczory tańcujące w swym 
zamku myśliwskim; te wieczory były 
zupełnie wolne od ceremonjału; nigdy 
nie trzeba było czekać na to, aż gospo 
darz sam zatańczy i w ten sposób po-
zwoli na ogólną zabawe, owszem katdy W IVlm 1869 uchwa.Lill ówczesny Bun- zabraniające podobnych rekllam klamli- freudyzmu· utrwalijy jeszcze s.i·lniej sta-

desrat (Ni·emiiecka Rada Zwiąik:owa) o- wych i zachwa.JaJącyich różne medyka- nowi.sim coraz fio:n'ejszych sz.arlata
tańczyl, ile chciał, skoro tylko rozległy bradująca w Berliini•e: wolność leczenia, men ty szarlatańskie. 111/w. Zy:>kują oui, z coraz wiGkszą !at-
sif: pierwsze dźwięki orkiestry. co oznacza, re udztlelono wsrelkicj swo- Jednakże wszystkie te środki zapo- wościa. coraz sierszc pol<1 działalnośoi, 

A ltdY wybita godzµla kolacji. .zno- body kaildiemu uzdrawiaczowi. prak.ty- biegawcze 111ie osiągnęły pożądanego do tego stopnia· że medycyna urzędowa 
-~ nikt nie czekał, at kslątę przykła- ku:.iącemu bez ~yplomu ~ekarskiego: U- skutku, bo prawo nic zabrania. w zasa- stała się pod tym względem wątl)iąca 

. d d d chwa>lę tę powzięto. pomimo op0zyqi ze dzie. szarta!;mizmu. a dopóki uchwała i niedowierzająca. trzymJj;:ic sie zda!el~ 
ciem swym zachęci gości 0 sia anta 0 strony mzędow.ej delegacji J0 karskiei i sejmowa ni•; zniesie ow·ego prawa r, r. od wszystldch tych nad-sposobów. Zna
stołu; przeciwnie, każdy siadał :; kim ipomi1J110 takki.iże opozycji ó~zesnego 1869, dopóty różni natur.alni i cudo mi chorzy spekulu.ią o.t\'.' <tr·.::: c 11a !'lonnoś .... i 

·chclal i rdzle chelat; nieraz też bywało, ;puedstawldela Rządu zwląz.kowego. lekarze IPOSiiadać będą wszelkie pra·wo do o<lkry\\'.an ia i wierzenia w rzeczy 
t.e ks. WaUi siadał do stołu ostatni na Od tej pory, wsvelacy lekarze naJtunl korzystania z naiwności i tatwowierno- 11a:dprz.yrodzo.11c, rozipowsz:echnionej po
mleJscu. które pozostało wolne nłg'dy n! jak !di w ~iemcz.ech nazwano. posia- ści całej masy pacjentów· a zwłaszcza sr6d coraz szcrszydi mas. wyzyskuj;.{c 

. . ' da3ą rueogramczoną swobodę porad k- pacjentek· wierzą-cyd1 chętniej po stare- te zboczcn~a. jakie od czasu wojny rot-
bóWtem nłe zajmuje on DUeJSca z góry karskich d sprzedaży lekarstw. mu znachorowi ws'Zclaki1cgo rodzaju, ;;- powszechnity siQ, n;etylko PO Ni~m· 
:wyznaczonego. Zwtaszcza w Saksonji, w siiedz:i1bie niżeH z.<rwodoweum lekarzowi. czcch, ale po ca·k.i Europie. 

Z oficjalnych obiadów księcia, urzą- wielkiego prumyslu, a więc w k.iraju 1ZwłaiSzcza ~a P<?lu hyd.~ote~apji, (wo: . Jeden z takich znac~orńw graso"":al 
dzallydi w York House kobtety nie mo- masy robotntków, szarlatanizm leczenia do.ecznictwo). 1 ~ełJ.oterap]t (.Ie..,zen1e za 

1 

medawno we Frankfurcie n. M .. a 11113 t 
gły korzystać; udztal '.w nim brali tył- amatorskiCl;o ~puścił najgłębiej korze- pomocą prom1~n} słonecznych). mają le- nawet, z tego powoda. niejednokrotni:: 
ko banho serdeczni jeg-o przyjaciele nie. Zmi?<IU'Jt'. snę tam, obok 23~0 leka- k~rze _natur~m 1aknajwiększe powo~zc- µ;zejścia z pol:ic.ią i sąd.ami" 1Drzyczem 

. ' rzy. pos1adaJących d1'!>lomy umw;;)rsy- me. 0Jcem 1c'!1 ~Yf. swego czasu głosny każdy proces, jaki mu wytoczono, umiaJ 
pozwalający na zuvełne zarzuceme na- teclcte, 1900 t. zw. lekarzy naturalnych ·w. calym. swi~o1e. hydrot~rnpeutyk, srr:vtnie ,\·yzys1rnć n.a rzecz własnej re· 
puszonoścl, etykiety l sztywności; na notowanych urzędowo, nie notowany.;h ksiądz Kneipp. Nie w1edz1iano redn.ak, lub kll'Lrnv. Nazvwa !'ie \·Vassmann. a ucho· , 
miejscu glównem sJadal na tych obia- jest, conaimniej drugie tyle. , dz1·ś zaipomniano, że skuteczna i:stotn'c dz.ii ia pra•vd2'iwego mistrza w sztuce 
dach zar.vycza.J sekretarz księcia, do- Le~arz.e prawdzhvł ,i prawn:cy roz- n~ctoda ~vodo.J.ecz.npcz~ ~-s. Kneipp'a o- imrzystania z naiwności swych spół· 

. skonale wiedzący 0 tem jak dalece na- waża1ą obec~1ie ~ę sprawę, doszedts'"!Y I p1~rafa s1ę na prawdu'11.·:1 nauce. według czesnych. 
· ' do przekonarna, ze podobny stan rzeczy d;.:.1efa lekarza, <lir. liahn a. 
stępcy tronu zależy, by uniknąć wszy- ulec jednak powinien prawnemu ograni- Od czasu \voJny Z\vlaszcza przyhra· Po2',<ł.tem redaguje \Vassmann. wyda· 
stkiego, co trąci etykietą. czeni<tt. Tymczasem powZiięto kilka środ ła dz:iałalność szarlatanów jaknajszer- je, drukuje i sprzed.a.je o,soblście w dru-

Po takim obiedzie (obiady na zacho ków p.rewencyjnych. Tak np. zabronjo- sze rozmiary, a nawet doprowadziła do ~:orzędnych kawiarniach i knajpach 
..A 1 't 1 od · b , ł r franforckich św'.st.ek, oparty na 

dzie jada się vi porze wieczornej) goś- .:10 urz..-uowo nauczyc:~tom sz rn" .e c- pewnego r za1~, ~ oczen umys owyc t• bezczelnym szantażu i na pornografjt 
cle ~awali się do przyległych salonów · m~~ta~r.ych, z~łaszcza na pr~w.nCJ l , tru z czego, c_>Czy;nsci.e,_ J.~kar~ ~ amator- '>;Urazem, zmieru:.a.iący, stosownie do o-

. . , . dmc się lecze11Hem. stwa wyc1ągac um1cJą JaknaJw1ększe ko " -
na partję bndge a, bądź zostawali z pa Zażądano od \VfaJz, abv zabrar.'.c:ty rzyśd. koE1czności· tytut, jak np.: Mi:lość, al'bo: 
nem domu, który lubi po obiedzie, sie- energkiznie sprzedawcom reklamowa- Okultyzm, mistycyzm, bypnotyzm i Lekarz Naturalny, gdz;iie przeczvta.ć mo-
dząc w fotelu wypalić cygaro. n:a różnych leków podejrzanych, a rząd t. p. zyskują coraz więc.ej rozglosu. Ba· żra o wszystk.iem, nietylko o SiPOSobach 

' saski wydał specjalne rozporządzenie, danfa w kierunku psychoanaHzv u t. zw. cudownego !ecz.enia. Mianowircie żeń-
5&**ENWWSM+4'11'1!VMMW - N1MiilW!MMlil!MWWW• a• ska kl!:jenh:la Wassrnann'a jest ni1epra-

liłos Konfucjusza 
na seansie spirytystycznym 

Amerykańscy spirytyści utrzymują, 
że na całym szęregu seansów, które si~ 
odbyty w Nowym Jorku objawił się 
duch wielkiego chińskiego filozofa Kon 
funcjusza. Ten wielki myślicie! Dale
kiego Wschodu nie ograniczając się do 
automatycznego pisma przemówił przez 
usta medjum w języku chińskim. 

Głównym świadkiem potwicrdzaj~
cym prawdziwość tej zjawy spirytysty 
cznej jest były profesor języka chińskie 
go na uniwersytecie w Oxfordzie dr. 
Meville Whyman. Utrzvinujc on, że 
słyszał jak rzekomy duch Konfuncju
sza przemawiał przez usta medjum 11a
iWlskiem Valantin, które to medjum nic 
utrite ani słowa po chińsku. Duch Kon
funcjusza wypowiedział w staro chiń
skim języku wiersz, poczem nastąpiły 
pror9ctwa o zbliżającym się okresie pa 
nawania Wschodu nad Z:Jchodem itp.. 

Pierścień 
, . . sm1erc1. 

wdopod·obni·e Liczna, z czego on korzy· 
st<::.ć u:nie pod każdym względem. Jest 
to sobie taki mah• Rasputin, w minfatu
rowem wydaniu frankfurckiem. 

Fatalna wędrówka klejnotu sportowca. Wyzyskiwacze w ro<lza.iu Wassman· 
. , . , . n·a roją sję w caJych Niemczech., czy-

Slynna bistor ja śmiercionośnych fa ta lny p1ersc1en dostał się potem na 11 ;ac straszną konkurencję lekarzom pra 
skarbów z grobu Tuttenkliame11a zna- pale~ Stafforda, partu era MHLesa w tan '.\ dziwym. Doszło do tego, że lekarze 
lazia analogję w dziedzinie sportu. tli- demie. dyplomowani zwołali kongres w Ber· 
storja opisana niżej jest tern.bardziej go- I !u jednak ni~ ~a~rz~ł miejs~a ~ugo, Jine, w którym wzięło udział przeszfo 
dna uwag-i, że ofiarą pieścienia padli nic i:;dyz nowy wtasc1c1el Jego zabił się po d'"' ustu pięćdziesięciu dele~atów przy 
jak w histo_rji skarbów egipskicl1, wie- 6 miesiąca~h również na torze. b\'łych ze wszystkich stron Nii~miec. 
kowi uczeni, lecz ludzie młodzi, tryska- Spadkobiercy Stafforda ofiarowali [;clegaci byl.i przeważnie przeds.tawici·~· 
jący pcfnią sil żywotnych. nieszczęsne cacko jego trenerowi, a· l.ami różnych stowarzysz.eń lekarskich; 

IiistorjQ pewnego fatalnego dia spor ten z kolei swemu przyjacielo\vi Stin- r\·!i jednak pom'.ędzy nimi i przedsitaw'i
towcó\v pieścienia opisuje jedno z !on- sonowi~ uprzedzając go jednak, aby pier c:.ęle wielu państw i państewek niemie· 
dy1\skich pi~m, podając szczegóły wręcz I ~~i~n~a /1~e nosi{, gdyż sprowadza on ck:Ch. 
re\\,elacyJn_c: . , ·'·r · , ; I 'ueszcz~,:,c~:·. . .,... „ ., . Na kongrcs;i•G tym wygfoszono około 

Złoty p1ękn:y picts-1.~~ m.at 11~ p~lcu . \?me" ~z, ~t'.11~?~~ 111" ." 1 ~ 1 ~yt „ba_J- dwudzi,estu pięciu rozpraw na przeróż· 
kolarz Peters~n w cl~'~ 1lt _gd_Y ~kutk~e~1 kom o .włas~~ :vos\..<1dCh piersc!onka, oo ne tematy• przeważl1lie jednak n.a temat 
~p.a~ku. na , tor ze p~mosl. sn:1e~c. P1er- czeka,ł ~1ę wk1 otce ń trzech k~l~Jny~h wy rozpo,vszechnia'jącego się coraz bar
spen p~ zeszedł _do 1 ąk pi zyJac1ela z1:ia~ p~dkow na zawod.„ch kolarskich 1„. ~o dzie-j z.n ac hors twa w Niemczech. obfitu
łego M1Ilesa, ktory nosił go, ~u parn1~c1 p1er? wtedy zr~zy~nowat z noszenia jQccgo też w coraz gorsze i szkodiliiw-
zmarlego, zaledwie parę m1es1ęcy 1.„ oweJ fatalneJ pam1ątk1 sze na:stę.pstwa. 
zmarł nagle. 



Str.a 

Po obfitej lłbacJl 

małżonkowie zwariowali. 
----.-:o::--

Matka omal nie zabiła swego dziecka, rzucając:, je na 
kamięnny próg domu. · 

· LQdt~ 8 ma~, Ma:łżonikowie tQ>.Di •do ut:ratv Pr-AY 
(fosTJodarz wsi K-o:łezyce pqq Ł~ą. tomności. 

J6z.ef Strzecho•wski postanowfił v.nra~ z Pod wpiływem nadmięn:rile SfP'Otyte.go 
cafa rudz;jiną wvc'.rpigrować do Nii1emięc. a·ł~oholu Sbrz.echQW'S..\ii wpadl! w . fu;rję. 

Gdy nrzed kiilku dlniamii udaiłio mu si~ Począł łamać kir71esła. stoły l rzll.oać w 
ł'' gości kiiof!lisz.katmL ' 

lmrzystn1e sprzedać aaJy dobytel~. u~ W·idząc to, :rona jego Marją., rzuC'ifu 
rza,dzi.l dla SWYCh z;na}emych pożegna!- się ną męża. którego po kn1kurmnmlowej 
ną ucztę. waJce reo.lala obezwładnić. 

· Wieśniak z.,a1kupi~ większ..q i'lość trnn... ~ec'1lQWtSki P~ na ....,. ~ 
ków, małżonka zaś pi;zygotf.>wata o.Qfi- przytomność. 
it-ą kola..;ję. Obawiiająe się nowego aitaktt fmjt z 

(. . - Co? ... Pan chce dać tylko 300 Nad ranem chfo.µi, kttórz.Y bawi~J się jego ·str·OOY, żona wzy pomocy zebra ... 
-.. ~i~ moa-ę zraz11mieć dlacze~f) ona l zJotych za ten obraz?., .. P!zec_ież samo 

1 
weso. lo, by1li wszyscy po~ .Cobra datą. n>·oh zantosta go do komór!ld.. gdzie :zam 

tak piesc1 swe~o p.są.~... płótno kosztowało mrne w1ęce1!... Prym wśród ni:ch wodz~~ Strzoohnw- kn11e-to ~na kl~z. 
- A czy widział pan jej męża?.. - Tąk. ale wtedy ono było czyste.. slci wraz z sw·ą pOł'OWicą. · S~Gilłowska p.old W(.llf~ · wóc!ki 

!!!!~!!!!~!!!!•!!!!!!•!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!H!'!* •!O!~!•!·~*!!•!•!!-!. !!-!:!•!!!!!!!!! !i !'~Rl!!I~!;. w~ .. !mw.!!!-!!!"'!""9lfłllll~!!'!!•!!iil!L~L.~:!!!!• PQCzęła ró~ież zdrad,zać obłąkaniie. 
Poohwycii·a z łóż.ka swego ttzylet-

nle;g-0, &yn.ka i udala Si'e i n'ilm. ua po<hvó--

0 ł r u ł się wodą z sokiem malinowym. ::~::: :.:=0
: d~~ 

ją do wściekrości 
15-łetni sztubak, nie mogąc żyć bez swej 14-lętniei kochanki, snnechowska w pttla~m mik pe>-- · 

, , , • • częiła g~ić swe d2iłecko, ud~rz;ając 
. postanowił zakonczyc zyc1e. . mim0dr1ra;r:~:~z Jej rąk riąe 

M,/psna tragikom~aja zakończvla siq 11ian~em'', 1akie s.praw1I oficer n1edo- !rC:=~·chll~ by: ()t1 >ut . 
. szlemu samobo1cy. · . Ptt;ewi~ &0 ·w 9ltade oiętkim 

· · . · · do szpi.taJla. 
· tódt, 8 maja. I MllfYsla zf)ytnlo chłopcami nie gardziła, ia cl prZ,fgoM~ truclz~Q.,.. · · !!*!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!~El!.!!!!!*!931• 

Nie wszystkie tragedje są smutpe, . wkrótce między nią a Stefanem wywią- - odpiirł Stefau. 
przy których aż trzeł)a płakać.. Są tra- zał się nowy flircik. Uklą.d doszecll do skutku. TaJamnl"Z'I zamach 
gedje we~Qłe l r-w. Teraz. wieczorami Marysia nie space- Nazajutrz Stefan zawiadornfł rQ<Jzi- U • 

tragi. komedie, rowała iuż z Michałkiem po zadrzewia- ców Michała o zamiarach ich .syna 1 Q- samobóJGZY 
kt9re polmdzają rączej do śmiech~ i nych uliczka.eh w cieniu rozłożystych prosił ,ich do siebie na widowisko. .f. b 
traktowania sprawy na wesołp. konarów, przeldadając towar:iystwo Ste- Michał, pnwgotowują~ się do śmter- żnnv k1erown1ka 10 rykJ. 

15-letni Michal w., uczeń 4-tej klasy ffina, który miał zawsze więcej pienie- et, zo~tawił w d~m~ list następujące~ Lódż.. 7 .mafa. 1 

~rednjegp zak{ądll paukowęgo dzy i . treści: . W:c?J?F~J w nt?CY usłił~wala poz~aw~ć ·· 
zakQchał się pq uszy zabierał dziew:czynkę do 'kfua. . - ,J(ęchani Rodzice! Proszę mi się z~lła 39-:-letma fr.mcil&zka. Chm1'~lew 

w córce · SWYCh sąsiad?w· 14-letnrej M.a- Mic~ał ełerpiał bard~ z tes:o paw_o: wybaczyć,, ale muszę umrzet! . W8$z ' k!~a = !te'Na~~o~skk~ TI1;iesz~ 
ry~i H., uczenicy s ... el ~la$y szkoły PO- du a w1dząc, ze Marysia coraz ąa.rctz1e1 syn Michał"". Chmielewska na.pffa Slie większej do-
wszeehnej. oddala sję od niego, Po przybyciu <Jo mieszkania kolegi ,zy sąblilrna:~ Lek~ pogotowita w sta· 

ByJa to miłość prawie że bezintere~ postanowił umr~~ Michał wszedł da pustego Pokoju t wy-. ni~ .c!nść powaii~Y'Dt IJOZ?S~Wil ją .. na . 
sowna, na ~aka. ludzie starsi zdobyć si~ , Ąle u.te więdział, jak t13 s.ię rąb\,. . pił z flasiJd trochę zimnej wo~y z mmi- n_ue~~ . ~ż Qle J>OZwoltifa :l)i:iewie&ć . . 
nię mog-ą. Miłość c~ysta ja.k łza, · pełną. Skąd -Wziąć rewotwer, a,lbo taki o- nOwYill sokiem; przyjrotdąe to za truci.,;· ·5''ś~:,0 ~cyjne dotychczas nie· . 
PQświęcenia i pg:rotpu _cit;rp{eń, S,try nót, żeby -odrazu się iabić? znę. . · wy$wieUilQ i>owo«>w roz,pl).CZtiwego ' 

J{pchali st~ ęczyWiście · Zwrócił się po radę do swego rywala. :laledwi'e je<fn.ak '\V')'chyfił pół flau~ kroku,, rdyt denatka odmów-W.a w,s.ze~ . , 
·. w łaiemnićf· ,_ Ty kochasz M,arysię i 'ona ciebJe ki. gdy · · · ' ' kich Zieinaói · . · 

Mimo mlodę~o )Vieku . ·opoje tra~tP- kochą - rzekł clo kolegt ~ ą pądJ na pQctł()gę, .,„ , 
wali swe uczucia P?:J4ZQ PQWażnlo-i ma-· ja J>ez niej żyć nie mogę. ' poczypaJi\\e wzywąć pomocy. •aco„ha b1·ra p!!:lskla·. m .. 
rzyH o tych dalekich. Jeszc.ze czasąeh, poco więc mantY się mec~yć~... Zabi'ję - Chcę żyć!- Ratujcie!-. Paill -- l'I u u 
gdy · ·.. się, lecz powiedz mi, Jak io się robi... krzyczał niedoszJy samobójca. · -~,.,/etn1t1go pasierba. 

·o~ będzie ~lał .~de, • Stefan, chcąc zakpić ze swego kole- Dopiero wówczas wbiegli do po.koja Lódt. 8 maja 
a pna po. ukol\Gzemq &z~oły będz.Je mo- ~i. wymyślił na l>Oczekaniu plan dzfała- ukryci w mieszkaniu rodzice Michałka i z mi~ama ~skiteh (S• 
gla zająć się go$podarstw~m. . nia. wyperswactowali mu, że napił ~ię zimnej pena 7) wydlqbyWaly ste wcwraj Wli-e-

........ WY.najrnienw sobie maleXiki Jl'oko- - Najlepiej jest .zą.żyć . irucizrw... wody z kranu z ~okiem malinowym.· · · ozorem .. przeraźliwe krzykiii . 
ik . na czwartem piętrze~: ieby było tani.J śmierć pewna i niemę~ca ... - poradził Państwo W. zabrali swego synka do . Sąsied:~· JX>Sitaino'W!iti wr~ilC, eo 
i będ,zj.e na?1 tak dobrze!.,.. - marzyła Michałkowl. . . · _ domu, gdiłe ojcJec prawdopod<:>bule, nie sięUJ~~ st·raS2;1łiwą ;.cenę. tteleua . L,.. 
14-letma dziewczynka. - Dobrze - zgodzlł się sai;nobójca omieszka mu wytłumaczyć, że w pięt„ wandowsika biita ~kiietn w n.leh.l<ilzłci 

.- Ja będę dużo zarabiał I przyjmie- - Jecz sk.ąd wziąć truciznę... nastym roku życia nie wolno jeszcze sposób swego pięoioletnLego l,)asie'rbn, 
my sobie służąc~ ..• ~ .dodawał marzy- ~ Przy;jdt Jutro do mnie przed wie- ką:ndydować ną bohatera kroni~t p0go„ Iktów był iui ~iłepriyt.omny. · 
cielski Mich~. , ezor~m l towia, .. · Nie~a.sta me zwracała je(lqdc ną ł!lł 

• · uwagl · A .tymczasem dni biegły i młodzi co- _ · _ _ , . P.rzyb~ obezwtaiełmJld Lewandi<YWS'~ 
raz bardziej zacieśniali kręgi swej milo- • i weżwadi potie)ę. którą pooiiągnęła ją do 

ści. c k} t 'k ? od.PQw.iedz•iaiłnOOcl 'Ażpęwnego'dnia„przyszedłudenyć . zy ·. ep 0. man ft.- ----
grotn" z jasnego· nieba. 

·.Po Michała przybywał bardzo czę- ..... „. _=>i_„__ Z łódzkiej codziennej 
sto' jego szkolny kolega Stefan K„ który Córka zainoinego kupca łódzkiego kroniki krymlnalnBJ. 
był od 11iego o dwa lata starszy i ł h I h h b 
u „kobiety„ paU·zał lut hmem. dojwlad- Skrad 8 W 8 3C targOWYC parę jedwa • Lódt. 7 maja. 

czonem okiem. h • h Lewadstł Adam. am. przy alley W, 
Młoda, zgrabna dziew~yn~a p~- nyc p00CZOC • nan'kiJ Nr, 31 skndl s'rtuke towua war 

M . . . ~- ~..i:-..t--.A. tośQi 450 złotych w skJepifoe J. Słen~ p~dta m~ do ~tu, .a ponlewat . "' " Lódź, 8 maja - ozeoie "'......, '4"'w_,w"*" - -.. go przy ulicy 6-1ro Sierpnia Nr. 1. 
Do W ~~eli przy uiey Now~ woła.tą.. 'WoJclecbowska Władysława. zam. 

miejskiej pnyibyłia jak~ m~ elegain„ ~6W1ą~ to ?~oczyta szero~o toreb- rz wl Kiehna Nr. 42 skradła rowu 
~ka n.ioewtiasit~ kJtóra ~'iierzaiła kU!J.Ylć k~ ,l w te1 chW1l1 wypadły 2; Je.i wnęttiza fo~ z budki! na rynku Leonarda " 
jedwabne pończochy. ponc:zoch~. . . . . na szkodę Starowiesrezyk Chany zam. 

l(upująca z'Wlracait:a sł~ do . ~e.re~ du Niewliista obłała SI.ę run»e.t\c·em wsty przy ul. Sieratdz:ldiej Nr. 1. 
~rze<!a:"'CÓW, . Jeoz. wen z nich me :__ Ni1e rozumiJe.m &kąd się one tam zina Jarusra .• ~ózef. zam. przy u4lcy No~ 
mógił JeJ dogooZI~. . . laz:ły _ WYS'Z~\lJitaita _ j!fsitem nlewinoą, Z~rz.ews\{lj1e1 Nr.· 36 skiradą portfel zawwe 

Za:trzymara , s1ę wreSlZtC1.e Prz.ed jed- daję S!lowo hoinaru... raJący 50 złotyeh gotówlką na ~od~ 
nym z st-rag.ai1ow. Wezwano do n1iej posterunkowego. CzaJPSk.ie~ Sbefalfla, zam. PfZJ' J.l))il!CY Ko . 

Kupiiec pokaz.at przybyt·e·i kilka pude- Przytrzyma·ną okazatt się Regiq'la D., perniilka Nr. 19. 
fok modnych pończos?ek. córka zamożiri.ego k1.J.pca. Twierdz.jl.a ona Adamczyk Jan, ~am. prey uilitcy To-

CJt.::'.J S.prze<lająicy, obserwując . klijen.tkę, upa:rcie, iż nóe wlę ka,d pończochy ina- . ~arzews1.kiego N['. 38 I U. rbanla. k Pioł , 
4'P1ł zauważył, iż ulkryta 01na w tor·ebce jed- la'l;.ły się w jeti roreboe. . zam. wę wsi Nowo Solu~ J)d7;yWła$Z-

n~. pa:rę. Ml1ata z:re·sztą di(}ść pi1en.i1ęd-zy przy so- czyli sobie pioritel z dokumentąmi f gO'" 
wysunął ję- Gdy z:wr6crn10 jej na to uwą,gę w bie. by j.c ik®ić· gidypy liei s1irę SP.odobaty. tów:ką 500 z.łotyeb. na sZlrodę Zawb'y 

~rzećznej fonnve: ohurzyfa sl:e w ~kutcl\ Z~hodzi w<lejrzęr.iie, ii paiooa Rięg~'" Jó:zefa,, ~ IDfZl' ~ K~oW'SWe&O 
tego posądiz.en.i·a. - 14a jest ~OU1;alllką. . Nr. 19. 

· ~ !Jl<lcze,goś· do niei?'o 
zyk, Go?... -

- Zeby .r:o nauczyć grzec:z;no~i! 
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--- nie wolno pobierać kaucii od pracowników! 
Pracodawca karany będzie grzywną i aresztem. 
Dekret Prezydenta położy nareszcie kres spekulacjom. 

I 

Ba.rdzo często słyszy się w Łodzi zdal Bez kaucji trudno dziś o posadę„. 
' nie nas·t'@tlliąee: Szczególnie 

- Mógłbym otrzymać posadę. ale w ~wych przedsiębiorstwach. 
nie mam piemędzy ••• 

Do uzyskania posady potrzebne 
, więc są pieniąidre?„. Na c-0?„. Na poś

rednfotw-07„. Nie„. 
Na kaucję,,, 

Ta.kie ,;przedsiębiorstwo" powstaje 
zazwyczaj bez żadne~o kFiipitału. Nie
ma pieniędzy nawet na na.jniezibędniej

sz:e inwestycje. 

Zaczyna się więc 
od engażowama pracowników 

i pobierania kaucji. 
Młodzieniec lub panna., posd.adaiąoa 

kilkaset złotych z trudem uciułanydb 
le-cz pos?Jukująca pracy, chętnie ofiani
je swój cięi.lki zapracowany grosz, h, 
zabezpieczyć sobie byt. 

-~~baj~~~wpn~~~·&~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Przedsiębiorca tyłko na to czeka.. 
Po pewnym czasie „przedsiębiorstwo„ 

bank4'11rluj-e - mn:iejs.za o to 
babcfą. zanim posadzimy do tego wózka 
nasze dztecko .... 

-I 

Zwariowany humor. 

B
·-··:1 

. 
I 

~ 

- A kiedy pan dostanie emeryturę? .. „ 

i 

c::-> i 

umyślnie czy też naprawdę 
a przedsię:bi<>'l"Ca ucieka za granicę, p<>o 

zostawia~ąe pracowników na bruk!u bez 
pracy i 

bez złożonych kaucji. 
/ Wypadki takie 21daxza,ją się w kai-
dem mieście i w Łodzi są na porządku 
dziennem. Dość przypomnieć wielką a
ferę efemeryczn-ego „Kurj.era Czerwone 
go" ~tóry w ten sposób naraził na stra. 
ty cały szereg osób. 

Ostatnio doszło )uż nawet do teg~ 
że nawet 
od przyjmowanych S1łem.otypistek :JNY· 

maga się kaucji. 

Wśród wie!g warjatów w zakładzie 
dla obłąkanych był jeden, który zacho
wywał sie zupełnie spokojnie, nikogo 
nie bił ani nie zaczepiał, lecz niemoral
ność jego polegała na tern, że pacjent 
uważał siebie za Mesjasza. 

- Po dwudziestu pięciu latach służby„. 
- Gdybym był na pańskiem miejscu pracowałbym intensywniej, by 

Cel tego rod•za.jiu warunków umowy 
j-est aż nazbyt przejrzysity. 

Nie pomogtJ . żadne sprostowania 
ani wytlumaczę_ąia, na nic się zdały wy 
siłki znakomitych lekarzy„ warjat nie 
chciał się pozbyć swej manji i w dal
szym ciągu utrzymywał, że jest wa
rjatem. 

Pew nego dnia jeden z kolegów „Me
sjasza", przyg\4d11j;\c się metodoui le
czenia lekarzy w zakładzie i widząc, że 
pacjent nie chce ·wyrzec .sle swej szczyt 
nej misji, rzekl: 

- Pozwólc:A-e mi z nim pomówić, a 
zobaczyct~. że ja go wyleczę. 

Lekarre roześrniall się głośno. 
- Pro.ee się nic śmiać - odparl 

warjat - Zobaczycie, że mnie się uda 
go przekonać i on pozbędzie się swej 
manji. 

- Dlaczego panu miałby uwierzyć a 
nam me? - zapytał łekana. 

- To już jest moja tajemnica - od
rzekł warjat. 

Lekarze zetknęli wi~c obydwuc h 
warjatów. 

- Powiedz mi kim jesteś - zwró
ci się wariat do ,.Mesjasza". 

przyśpieszyć ten termin.„ 

Wiekowe 
, . ro ze. 

Róże z XI wieku.--Krzak z Chillonu.-„56.000 
· róż z jednego krzaka. -- Krzak wysoki 

na 28 metrów. 
Najstairs:cy.m. kr?Jakiem irćtży je$! słyin i zi.ora - darwne<j fortecy, gdzie był wię

ny ~ pnątCy się tPO mu:racli katedry zitony, ftietne~!ki pabrjota - Bonńva-rd. 
w Hidelschelmie w Nfomc~ch. rośnie wspruniały krzak rófy, liczący kil 

Jest to patriarcha &ród r&ż, ~yli zo- k·a stul~. 
stał zasaid.rony w XI wiekiu. We Fraru::ji w TuJ-onie, w ogrodzie 

Gałęzie te.go krzaJrn pdkirywają 20 zarząclu marynarki pięknie kwitnń'e wspa 
kw. mcbrów murów, g1mbośici pru·a - 50 niały siarzec, PQkrywając swemi gałę
coortymetrów w obwodzie. ziarmi 25 kwa.dn~towych metrów i wyso 

Nliestiety, ten starzec t"OOainy zaozął ki na 23 metry. 
niedoma·gać obecnie i, w'idoczm.ie, n.ieste Roozm.ie ten .stary krmik da\ie„. 56 ty 
ty, ~i'Il.ie. sięcy róż. 

Posiada on jiednaik spadili'O>hi-excórw W NiiellllC'.rech, w~ F'l"i.shu.rgtt · .many 
siwej dł1UJgD>Wie>C'Zttlości w 1Illllycii krai}adh. jest krzak rrófy chiń·sP.tiej ziasacLzony tu 

Na. dziedzińcu ~yttmego Chiililońskie- w XIV wiekit.t1 a wysoki na 28 met.rów. 
~ ~ na brzegach g-ene·wskiego te-

- Jestem MC$jaszem_. - bruniała 
łPOkoJna, odpowiedź. I 

- Ty jesteś Mesjaszem? Biedacy w Ameryce 
- Czego się pan d.ziwi? ·- To jest ! stanowią pokaźny odsetek ludności. wapełnie zrozumiałe ... Wszyscy wie

dzą. te ja jestem Mesjaszem, 
- Ha. ba, ha,! .•. - roześmiał się 

drugi warjat. - T9 mi dobre!... W jaki 
sposób może pan być Mesjaszem ~z 
mojej wi-edzy? ... 

- Dlaczego pan miałby o tern wie
dzieć? - zapytał Mesjasz. 

- Dlaczego Ja miałbym o tern wie
dzieć? .„ tła-ha-ha!.. Przecież ja je
stem Bogiem!... 

•• ••• 
W domu podczas obiadu. 
Mlodszy synek wraca z kursów bu

chalteryjnych. . 
- Tato, nie mogłem zrozumieć co 

to znaczy deficyt... 

Od szeriegu miesięcy c:;:yta się wylka I larów u o7;0nątytCh, a 1500 dol.a4-ów u ka
'&'/ statystyczne i sizeregi notat-ek o wfol wG!i::l'Ów. 
kioo bogaczach w St. Zj<?.d.n-0cz.cnych, . Z góra 95 proc. całych podatków 
ki?'re .P'? w()lj:n:ie stały. się o1br~Jm I w1płaca t/9 900 proc. obywateli Stanów 
zb1orn1lcr1~m złota . I.sto.t~1c, o~ do wielu . co znaczy, ~ 29 osób na katde 10 tyisię 
obywateli ameryikam.'1:1ch. moznaby p'l'~ cy płaci prawie wszystkie podatki. St. 
pus'ZICzać, że wcale nie wiedzą, co robił Zied.noc·ron.e mają równie1ż wielu be.zro 
z pien.ię1chrni. botnych i takich, kitórzy nie zarabiają 

Lecz p·rzy tych uwagiach pcmij,~ się dl()ŚĆ pieniędzy, zwłas1zcza pośród pra-
fald, że na ziemi niema raju, i ż~ obok cuj<l!cych na roli. A kto z podróżujących 

I wiel!ki:ch boga ci7.ÓW ma też Ameryka pół po kira-jiu umie patrzeć, widzi nictylko 
nocna mnó1:; t.wo zupcln ych biedaków bogaczów i pot'ęi:n... fabryiki i sk1epy, 
Jede:n z publicystów ameryikańskkh pi- lec·z tabż.-e mnóstwo obdartych lu.b ubo 
sze w tej spra:w1e, ż·e 82 piroc. Ludzi w go ocuziany.::h biedakó1w, wędrujących 
St. Zjedno czonych nie pl'acii wo·gó~~ i;;o- i po d:Cach Lub z:bieraiącvch się na mniej 
datJku d1ochodowego, co zmaczy, 1z wh I szych dwoi'c:ach, 
dochód r•oczny nie przewyższa 2500 do-

~es nad'lllŻyciom zamie'1'2:.a połorżyć 

roziporzą,dze·nie Prezydenta, które ma się 
u.kazać w najbliZ;szycfi dniach. 

Dnia 22...go kwietnia rada ministrów 

udhwaliła juiż odpowiedni projekt. 
W myśl nowego roz;porządzenJa 

kauo}a 
nie będzie ws-ęczona pracodawcy, 

jak to się działo dotychczas, by przed
siębiorca mógł nią obwcać według swe· 
óo uznania, lecz musi ona być zło·żon.a ,,, ' 
na imię pracownika 

w powarin.ej instytl!cji ba.nkowej. 
w gotówce lub pr zedmiotach warto& 
ci owych. 

W ten sposób istotnym 1panem zło
żonej kaucji jest pracownik, właściciel 
tych pieniędzy, a nie pracodawca, któ· 
ry mżytkowywał powierzoną mu sarnę 
według własnego uznania. 

Pracodawca może rośc:ć sobie }'N· 

te~je do pokTycia z kauoji szl<ód i 
strat, wynikłydh z winy pracownika a 
określonych ną. z.asa.dizie pororumienia 

• pra.c.ownikfom lub na mocy wyroku 
sądowegp. 

Procenty od zło.żon.ej kauoj'i pobiera 

jednak pra.codaw:ca. 
Rozą><>rząidzenie pr.zew'iduj-e 

01bchodzenia prawa przez: 
rtekome „Pożyczki" 

pr61by 

od których będzie uzaldnione otu,_ 
manie posady. 

Zdarzały się bowiem W)"Pa·dhl, Zie 
pracodawca nie brał kaucji od pracow• 
nik.a, lecz zadą.gnął tt niego „pożyczkę" 

1 • • k'" . i dopiero po uzysKamu „pozycz · 1 wte• 
rzyoiel otrzymywał p~adę . 

Na przyszłość tranzakc}~ takie 
będą niewame i k<W>ane. 

Za taką ukrywaną kauoję pracodaw
ca karany bę<lzle 

- Nie wiesz co to znaciy? .•. Defi· 
cyt to jest to, co masz, gdy masz mniej I 
niż gcJybyś miał, nic nie mając„. . 

grzywną do tysiąca złctych i aresztem 
do dw6ch tygodni 

Otto Habsburg pretendentem ~,,pożyczkę" będzie musiał nvrócić pra 

d t La • „ k • ? cownikowi. O ronu !!:ISZpans 1ego.. Jeooti pracodawca puści się na podo 
Piękne panie I baczność! d ł 

v. ,~ h' · ,_. · · · k' , • . · · . b t bn· "" szad1erki ponownie prze up ywem „ n.Td1 1s1Z1pans1K11 w p•orozum1e:ruu z I paru; 'lego rowruez me cies'Zy się 1J .Y . .., . • . . . . .. 
T•GZO\VB ponczochy dtylkitaitor em W10js11:owym ~irimo de Riye- siln.eim zdrowiem. OP?f\Viad~t<:? naw~t: lat plęCliU, w takim razie b~dz1e JUZ kara 

'I ra wykil1uczył drwoch .l)•W'o1ch sfarszych I tie 1esit on umyisbowo cnory. f eJ ostatn1e1 ny 
to ostatni rozkaz mody . . S)'IIlÓ<W 20-ldiniego ks~ęcia Ast·wrji i 18-le ; pogłosce i;aprziecza stanowczo hiszpań- wyłacz.nie aresztem do 4-ch tygocµu. 

. . ! tnie g10 Don Jaime, od następstwa tronu. t skie prz-edlstawicfolstwo w Berlinie. ,. Miejm więc n.a:dzieję, ż-e to nowe 
Picid~s wros.eirut?-ego pirzegftafu mód i Nastę1pstwo troo.u miał objąć trzeci in-j Dalej kirążą wers}e, i..e w razie niez- . y . 

w PacytzJU ukaza..ł s1ę nowy wzor pioń- · fa.rut Juarez Carlos z chwilą dofś•:ia do do1ności trzecieóo syina kiróla hisz:pań- rozporządzen.ie 
fz6dh, ~&-y W)"WQłał nie:ZtW)~kiy entuiz-1' 17 ro.ku żyda. Powodem do wyuduic·z.e- 1 skie.g.o do nast;psitwa tronu na}sitarszy ,. odbierze ochotę ni~..iczdwym praoodaw 
131Zm wśród wY.JWOir'll)l'Ch dam. nia d!wó'Ch sfars;zyicth syrow od prawa syn byłej cesarzowej Zyty, ksiąiżę Otto com 

s9ie1:lste. pońiclloS>:zJki U1StąipHy mie1jisoa. dzńedz.i.c·zeniia trio11JU ma być ioh slJa.be Hab~ibuJr,g, .~ałiby zi~t~ć oostępc;<l tircnu. i <lo n.ad:ulŻywania kaucj;i pracowniczych. 
Hb11 1rolorow. 1:zidirow1e. . . w H1szipanj1. Oczyw1sc1e pogłook1 te na- i a bezrobotni pracownicy umyslowi ;r;n.aj 

. ~ne, .zietlone, bl'~jtltlie i poana TymlC'~em .z r?!1;:nyoh stron la~.·o- l~,ży prZ}r;imo;wać z wie·Lkiem zastnooże-

1
1 -.:ł 4 ł t . . . d be ł „ . 

ranczoiwe balI"wy, hairmont,JIIM.e połąozione wane są po~osk1 że mflairut Jua,rez Call'los me.m. 4;: a wiei posa ę z op a-c„rua wy~o-
w łęctLę - oto ostatni wyna mody. piiz:ieznaezony na p11zystl'ego kiróla hisz- kiego hara<:ru. -str.-



..... --------------------·!!XP RES S N IE DZ IE LNl: Str. 5 

najbogatsi monarchowie świata. 
Są nimi władcy lndji. 

Demonitmia na mnal~ tramwai~wnh w r.e~lni~ 
----~-

Legend·arne bogactwa maharactży Nizama. 

doprowadziła do wypłacenia rodzinie przejechanego 
nrzez tramwaj 

NaJbogatszym człowiekiem w In-1 klasy i kilkuset książąt drugo i trzecio- odszkodowania w su.m~1 4·1etniei psnsji. 
dJach, a pr,.awdopodobnie równie w ca- rzędnych. Wszyscy oni pomimo swej Korespondent londyńskiego dizie.nni-1 ositrioż.ności, rod.zi:na domagała się od za 
lym świecie, jest Nizam z liaiderahedm , pozornie absolutne.i władzy, są narzę- ka „Daily News" d0t1"losń że IliiedaW10J0 1 r.zą:du tTamwajów ods,zJkodowan.ia. 
który panuje nad 14 miljonami ludzi i dziami w ręku rządu angielskiego. Jed- z:darzył się w Pekinie wypadek .następu Żądacioe to zostało przez zarząd tiram 
w swojem państwie pozornie wydaje ną z najbardziej znanych osobistości w jący. wajów od.rrucoo-e. 
się wszechpotężny. Życie i śmierć jego gronie tych książąt hinduskich jest ma- Jedną z gł:ÓW!nyich UJlic stolicy Chin Rod.ma nie zadowoliła się t•a:kE.em 
POddanych zawisłe jest od jego woli. haradża Bikanint, który jako przedsta- jechał tramwaj. Nagle motorniczy za.u- rou-trz~1nięciem i pos.tainowiła całą gro 
On zawiesza dzienniki, które toleruje wicie! Indji podpisał traktat w \tVersaiu I ważył na szynach. ki1ka osób w żatob~ madą tak d>łiug<o trwać na ntiejlscu v;y
rząd brytyjski w Madrasie lub w Bom- Obok Nizama z liaiderarabadmu ma nyich sza~;. ludzie oi·, mdmio bardzo padlku z kasjer~m. dopóki żądanie od
baju i on obraca pobi~rane podatki n~ hara~ż~ z K3;sz:miru ~est n~jbogat~zym I sil>nego cLziworuka, ]3.ie ruszaH. się ~ :mle,i- sz!k·odowania nie :oostarJe spełnione . 
budowę swych wspamatych pałaców I z posrod ks1ąząt hmdusk1ch. Na1bar- 1 sca, wStkute:k czego tramwaJ mms1ał się Między mn-emi rodz.ina ~ała wyipłace 
opłacenie kosztów luksusowego życia dziej postępowymi są władcy księstw 21atrzymać. Leoz z prziedW1nej strony nia natyohrnia15t dziesięcioletniej pe~ji 
dworskiego. Albowiem w tym kraju Mysore i Trawancore, które posiadają przybył nowy tramwai, który również za.bitego, nik: też dziw:oogio, iż zarz.ąid 
nie istnieje różnica pomiędzy mająt- rządy konstytucyjne. musiał sdę mtrzymać, ~')"i gromadka o tramiwajów nie był sWO'll:n.y do uwziględ 
ki em państwowym a prywatną szkatu- · Żadna europejska dynastja nie może I v;yiah ża~obniików, ldąic na szy.nach .zu- nieniia ~ań. 
lą monarchy. się zmierzyć pod względem ilości przod pebnie UJrtiemoi:Hwiała porw;.zantte się, a A tymomsem tramwaje stawały je-

Wladca tego hinduskiego Nababa ków z taką monarsz.ą rodziną hinduską. I na di:ziwonftci i prośby motornfoz-e~ ~az den .za dru.(w i po'WlSltał ju:ż s2ID!l11r olbrzy 
jest jednak absolutną dopóty, dopóki nie Już w roku 1~52 p~zed Chrystusem przo 

1 

i·.adaccei pui'Mfo2lności iżadnej uWtag:i nie mi pio obu stronach tcn-u. Pierws,2'Je w1ozy 
wej9,zie on w konfllkt z władzami bry- dek maharadzy z frawancore panowal :?Jwiracała. stainęły na tej liniji o g·od1:cintie pioerwsz~i . 
t~jskiemi. Przed. niedawnym czasem w Indjach, a istnieje przekonanie, że ten Musi~. się :"io?e~ ~ego ucie: d'O ~: a konduilclorzy 1isto~1ie powlia~o;nili 
N1za111 dał ~ym1sJę a!1glikom, zajmują- pr~s~c~_ur obe~~ego wtactcr byt w pro- n~;: pohci:i, dzięki 01.e1 ~ało s1ę Wyl]~ I s~ą władzę o połoi?.emu. O ~odz:m1e. 5 
cym wysokie stanowiska państwowe i steJ lmJi potomkiem cesarzow Malabaru. , nić, ze przed pMu dniami!. na tem właś- miloJult 30 stanął szm.UJr tramwajów dłu·ir-o 
zastąpił ich kraj::>wcami. Tego rodzaju Baj~zne są też majątki niektórych nie mierscu zio1Stał prrejechany przez I ści lcilmet metrów w '.każ.idą stronę, wo 
P.ostąpienie nie podobalo się oczywiście książąt hinduskich, z którymi monarcho tramwaj główny kasµ tele~afu; a oho bee oze~ komunikacja uiHcma została 
wtad.zom, angielshm, które .nagle uczu- wie europejscy ani się mierzyć nie mo- cia.ż ~astąpiło to z ie!ło ~ny~ bo pr~e- cafil<mcie przerwana, .~ 
ły htośc dla wyzyskiwanych podda- gą. chod:zfł prllelZ sizyaiy bez ia.kiejlrolw1ek Wpr.awd'?Jie przybyła na mi~oe po-
ny.:h mal;arad7y. Przeds~awiciel pań- *M 1• 1 Wit&- ;, Z2 HB Zi&+wfMIQ M'" litja i wojsko. 1eoz 0gira1iiozyły one swą 
stwa _brytyjskiego nagle uznał koniecz- rolę do te~ jedynie, by w ziebranych tłu 

ność mterwcncJi w wewnętrznych spra Tn211--ry so•••iepL,·a 11nk'~mu1·ą s1·ę mach zachować po.rządek i spolkój, 2JU· 
wach kraJu i skłonili „absplutnego" mo lllM w li uft. iii fi ID iii pełln!ie lllie tcos.1JC'Ząe się o kiOlllun~'kację. 
uarchę, aby 18 angielskim obywatelom Jhwooki tramwajowe dzwoniiły bez 
przywrócił poprzednie stanowiska. w sposób wprost 1!roteskowv. pr17Je«Wy, ŻJe mia.bo się Wlratbooie napaw 

..-, d2iiwtszej kociej nmzy6ci. 
Inaczej ma się rzecz z maharadżą z Nie mogąic pop.lsać się d>O!Mateomyu:n I wanego ani na chw!lę śmiechu! Do nie 

Nababa, ktćiry i:t<Ht1'e t~opuśr,, się zbrJ rozwioj.em szJkolniot'Wla, bolsre•wicy wy. m.„ F'l.llrl;-owa? 
dni srraszliwej według pojęć europej- noszą pod niebiosa teatry sowieclde 

1

. Niema takiego! Gra m1. Bosttosra 
si~ch. Anglicy dopóty jednak patrzyli Objclclyw:n.ie trizeba pn:yrmać, te is.tnie śmiałego! me potnieibuje sp~ej N

przez palce na sadystyczne wybryki je pMę teatrów w Rosji, kt&re stoją na k'!iamy! Od 30 lait bawił zie sceny W'B'/
maharadży, dopóki nie stało się jaw- b. wysokim poziomie. Ale obiok nkh set! stkicli od chńedka d'O sba.roa! Znają ~o 
nem, że książę ten czynnie wspierał pro k" t tr · ~611 · M klW · 1 tik" · t ,( L · · rurt hl 
Pan-andę a11tybrY ... tYJ·s1~ą. Post··110"'1·on:- i ea O'W, szr.:~e, me poza os ą t WlSZ)'IS te S'OWle y, 5a er,a t p et", z . 

,., - ' .... "' ,, P.ete·risbwr1griem, sitoją na b. niskim poz.io · mów „Murułlm:adka", „Oczy Ainidirzeja" 
tedy ukarać księcia przykładnie, by od miie lrultruralayu:n i popimją się b. mewy i „Mu:nzyinka Mao". FU!tS()IW da·ie sł()łW'O, 
straszyć innych jego lrnLc.!!"ÓW od podob bredną rekfamą. że roZlŚ.mies;zy nawet te.go, kltóry pniez 
nych zamierzeń. Maharadża musiał ab- P-0·diaje-my tutaj pa1"ę w210!1"ów rekila. całe iyicie a~ raaiu się me uśmioeclmąl 
dykować, a nie może się nawet pocie- my za sQW1edkńm tygodnikiem 

0
Rahm" Kwdy, 1ct.o choe się barwić, JilJl!Si prryljść 

szać podróżami po świesie, jak maha- z 1 marca r.b. • do Tetia.i.ru Pa:bdlmerm1rowei ReW'Oil·UJ(;j.i i 
rnd7;:i .z .Jml.ire, któr.y przed rpkiem ode Teatr w Monszańislku o:gła;sza króllkrol przeik'Olllać się! PodstępinY'Ch, którzy zxfo 
grał me;~byt zasz1..:z~:..tną rolę w. aferze z i wędowato: łai1i uzys'kać bezwłta.too karly wstę1PU i 
PC\vn~ p1ck1~ą ~an.cerką, albo.wiem rząd „Podfoga nn. sa1H wymytia. Wsretka tych, którzy mają sbabe ire.rwy„ prosin:ty 
h;:vtvJsJ.'1 oamo'."lt, maharadzy .wyda- re1folama zbyteczina". Lapidarność tej re a·by zos.taM w d,omu''. · 
ma p;isz?orlu,, o ktory ten .starał się, aby M~~Y .nai.s.wwa ob:raz, jak wy~ląda teat..r W taki to sposób teatr sio'W'ieclci re.-
móc ,,,-y,1cchac do Ameryln. I sioiwkclci 0 „. niewymytej poofudze. k1am;wje jiwbileusrowe pirr..redstawie:nie, 

Zaznaczyć należy, i~ na terenie In- Reklama z teatru n/QlWlg'011odzJkiego: maiąice U'CllJCić 30-lecie pracy sceinń.cmnej 
dji istnieje 17 monarchów pierwszej „12 lu~·e@o 1927 r. wieo?Jór nieprur· N.W. Fursowa w muce „Basoboo śmiały. 

O god.zUme 6-eij lron.dułdorzy p0 raz 
~ wysłali list do zrur~ i &d.ęki 
femitl dlosdo &o poroZU!1lliell'ia i izbolała 
rodzina watała z ~ a WIO'L'f ruszyły 
kał:dy w swoją s.łronę. 

Zarząd tramwajów, jak się oka2ało 
przy.zmał wdtorwie C!Zltero1e'fm4ci peimię jej 
męża. Opłaciło się w'.idać siedzieć kilka 
~ na szynach tiramwajowych, wyda
je się jednak, te pom Chinami taki ..że 
bobny" ohohód nie byłby uoorż.'lilwy. 

',-..., 111••D•11111113.•D11iu1•111••••n••••••11m•11••••t!H.lll!l•ilillia•iiii'iłliiiiueii- ?.:::\11 wacłi ~emniej mi:ttexesowiany ~ ja .. „ ta..-:ze:m, kt&y po upływi~ piętin:a~tu m:~ ''il __ ml G. w A R D E tł. \.~Wał Ri07JUl!J11em, że t~aic1~yś dła tnl!lle tyie n.ut wr~ do hoitelu bez swegJo pana . 

. !· I ! D. 00•1a li nuTE c ARI ·O = I i ::u ~~byś rue hczył na część ~o oo ~;;~~ ;::!~:::::ie fa~:ł~e:~ 
-= ... i ZB11 . li n \V i'IUll - n u i.111!11„! --J-:~r::.··· Riomnawi.aJm z tobą ozie śniadania udał się do pohli-skfoj b~ 

_ "YY""~ ...... SI~ ._ wiarni i usiadł pirzy ~ooakn, „ ~ (P wł ... k młn ,_ „ ... . . l ki b • li P--..Jl~'I. . •.....: '7 __ ,.4...,, o .3-!-! • • dł dto „ . 
• • o h" •. rv a ... a n ':'• ~ 7 Cla 1ng1e s c a • _ „~Y"~1em C1 pr'Ze'Cl""".„ .ures .... C\ gouz;i;me 2-e•J wis1a . auta 1 pi~ 
888 milionerów w alol;cy hazardu) maa ..J:I_ • • łb _a_ 

· SI , • ,., U1U11C2lego me m~a ym przyrzec, Z11KorO jec:hał w sitronę Men>ŁOIJ:ly. 
•••aiau1m11••••=•••111111••••••llllł••••••••••~111•••a••••••~••••••111rii!1H1n wiem, iŻ>e nie ~ę ani giros.za. W wil•K pan1ował mpełln.y ~okój. 

20) - Więc pa.m.łętasz o tweq· obietnicy? ~ diosi;e:dł d'O dwóc'h wnios· 

- Dziwię się - rzeikł K11·n.i·ngam- Z:e weksila Maiktre~ora... Nie obce, świnia 1 - Be1JW1tJ!Slędrue! iklów: przed.e'WIS~kiem K!iakowski ~i!1J 
sta.ir.zec, mają>e z.a'\\"GZe pr.zy sobie gll"UJb.. ~olongować.... W dodatku dziś z:rana - I dotrzymasiz sbowa? nie bylio w willli, po drugi~ zaś starz-::c 

srr.ą gotówkę, nie boi s<ię odwiedzać tak otrzymałem od Irmy kartkę, w której za - Czr sąidzisz, że gdyibym uzy:slkał nie mógł W!I'ócić do Monte Carlo, w 
'I' · · .J_ "b • • L! TWl7eci<W't1'11m bowiem Tarie K :un1ngan\ 

niebezpieC12ID.e@o m.iei"sca. W croraj n.a- pyt'llJje mnie, czy. pogodzi~em się wc~oraj i m1 iony ~Ja, rue uia11 • ytm c1 za pos>reUIW r- 1 ••• 

~łaid widmałem w olkolky willi kił- wieczoirem z W'l!Jeim ... W1es·z, Inna przy · otwo tych 200-tu t)'i51ęcy? .. Alie słys:za- spo&ałby ~ PO drodze. 
I ł · · · _... · d • ł J tr Wobec tego nie u:le~abo wątpliw :i ~-lru podeJ1rzanycli osobinilków. rzekłla mi, Ż'e reśli dostanę o:l wuja pie- es prz.eciez co ~ ... ary powie zta ... 'U o 5 

_ Tam mwsz;e, pr·oszę pa.na, wałę- nł\dze, to wyjidizie za IIll11.ie z,a mąrż ••• Pa- są Lrmy urodziny... Ptl"osiła, żiebym )ej d, żie KrakoWtS,ki udał się clio poblli.s.ki"'j 

&a.ją stię jacyś podejrzani LUJdzie, gotowi międ:asz, ka.zał:eś mi się o t•o zapytać.„ k·upił p<ier.ścronek z bryta.ntem.„ Skąid restat11racyiM na śiniiadianie. P.rzypuszc:xe 

za kilka k~ów zamordować człowie· Zapewnił.a, że kocha II1111.ie naj•więcej za weZlillę pieniądze? ... P·opd'oo.fit1 gitowa mi nie to było zwpebnie pa-awdopodohnc, 
~n. N' · b'ć Syt ·a ~yż wui Mikołaq Ulllikał s.p'O'!kan!a ze 

ka.„. Moje US2lM!Jow.anie d\a palOla!.„ Th>- ws·zystkid1 .swyich wielbicieli. .. Al-e co tu 1 P;a... ~e wiem co ro 1 ••• uaq ł . 
1 

~ k 
widzenia! teraz O tern gadać, skoro ten sfa·ry wna otewesoła.... zmajomymi i dlatego W aŚllue W().~l U -

Gdy Kmńn.g:am pooos•Lał sam, spoj- chce mnie pOIZlbawić prawa do sp•adiku i - Nie trać nad:zieL. - rzekł Robert ryć się gdzieś 'W pocLrz:~dnym 1v'kalikl1. 

rzał na zegairek. Było cm>esięć minut do Iliil zamiar wogOlie się żenić.„ Psiakt"ew!. klepiąc przyjaciela po ramieniu. - Tu - Z dwoma hnsiiąicami firanlków moi 

pi~. Ulica jut opustos2la~. WS'Zy- T·o jest podłe z jego strony!. .. Zasługuje masz pieniąidze ... - jo m6wiąic Kuni.n- na się wrząid'Z!ić - myśilał Kttningam -

scy spieszy1:i na Śtniadande. Dalszy ciąg na to, by sikórę zeń 2Jdziera·no! Zadowo- gam wręazył przyjacielowi paczkę ban A ?Jresztą potem Am·drzei napewno nie 

śtedrmwa DlJU.Siał sam przeprowadzić, W Jony byłem, gdy Kliford wjechał na nie- km.o<tóiw - PrZJez cały dzień musiS1z być odmówi mi ies71Czie kilku tysięcy... Na 

kies.?Jeni miał fał~ą brodę, pożyc.zio go wc:z0:raj wiec2'!orem!... Przepo•wiedział w kasynie ... Stawi.aj po pięć tranlków. przes:zkocLzie Stt!Oi tytllk·o ten &bt"~ec, .. 
ną. WJCtZorai u Klifurda. mu szybiki koniec, ja mu to samo ży- nfo więcei, słyszysz?... Musisz tu być wstrętny, gruby c;tar:rec,.. T'l"zeha go 

Puizedewiszys>tkiem jiedn1a>k na,leżałio czę! p.rzez cały dzień!... Wyi·evd.ż m w ~ra z,gfa&z:ić ... K>UJa w łeb, albo„ 

~dzić AincLrzeia, ktłóry pr2'ez nieo-I _ KJifoird tak powiedział? Tyś to I waah oso·bisi~yoh d~ ~iooi... Wr~cę ~ó~ . • • I wycią;gn,ął z kieszeni długi-, ostry 
strożmość mógłby się wyrg,adać z czemś · słyszał? - zapytał niespokio;.nie Kunin· no .... Kt-0 wre. m>oze fultt'O będ~tesz :uz · no'ż. 
niepohrl"Jebnem i poipisullby oałą sprawę. , gam. I mógł ku.pić Lrmi~ pierścioook z ':>ry1an- Pogładził pałcem stalowe ostrze .... 

'Kluni.ngam udał się więc do kas)'l!la, - .Tak siłyisiiałem... Ale czemu tak 
1
. t~··: Ta4c, mój kochany, ws•zys·tlro ~ - - - - - -

- by mal~ź.ć siwego przyjadela. się d·enerwuij•esz.. Robercie, mam wre· mo.:zil.1wel Zrupadał :zmrok. 
Adrrei siedział jiaik ziwyik.1e przy sto- żenie, że przygotowujoesz jakiś plan.... I K.uningam. ~o~tawił . ptrzyijac;ela .w Kumi'lll~am ~ódł do wuli: „ 

Le ł pirzY'girywiał. _ Nioe podob11ego... Zastanawiam „Cafe de Paris 1 udał s1ę do hotP.IU, Okina były 1es2'lC'Z>e resfo1nięt"'. Wo· 

·. _ Nie mog·ł>em oka 1J111irużyć przez się tyliko nad tern w jaki spi()sób wy1br · ~dzie mieszJkał Krakowski, by się pne-, · kół panowała cis.za. 

całą noc - m·ekł A11drzei , bior~c przy- nąć z twoich t. zm. z naszych ~arapa- ' k'Onać, czy stary wrócił ruz do domu. W chwili. gdy m'~ł 2n1.mi1ar ;.u± odejść 
iiaciela pod ręikę - Diabli widzą co "le i tów... j Słit.Wba oświadczyła. żie Krakowsit.i ~ dal:i ukazało sie a'Ull:o, pę~e w s·tro--

m.. będizh.„ Dziś jest termin p!atn-0ści I - W:.Clzę, że j"!&teś w moich spra- pr7Zted god.zinl\ wyrechał ze swym sekre- nę willi. m.c.n.) 
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.....oroc%1lłe w l(eymle oelbywa sle orocesia potiuttta po krzyżowe} drodze cło Coioseum. Po iewej stronie widzimy ogófny widok QlafownlczeJ pręce.--p0 
prawej mnicha z krucyfił(sem, zbierającego Jałmużnę dla biednych::.•llll!il••~-~---•ll!ll!!lm•lllll!• ... •• 

łlf!ik?*tt . -W A A NNa 

oces rozwodowy Charlie Chaplina Sygnały alarmowa 
b b • . 1 • A k „ z trumny a SOr UJe uwagę C8 0J mery I. miały ocalić żywcem 

. hita lirey ogłosiła skargQ rozwodow~. która iBS1 odzwi1rciadł1niem pogrzebanego. 
naiwne) lachnlki niaktórych filmów amerykańskich. Wypadki pochowania żywcem zda- . 

rzają się obecnie bardzo rzadko, natcr 
W prooesie rozwodowym. Charlie z pła.=em opu.foiła przedział. l mi. UtrzyiqiYWał uporc~e te stosunki miast w wiekach ubiegłych, kiedy wie-

Chaplin'a., kt«y porus.za całĄ ~k" Pe~go razu p.r.zybył późno w no- i tiwierdz:ił, że jest do tego upowamio- dza lekarska stała jeszcze na nlskirl 
uh zała się w druku sika.rga, WJliessoaa cy 40 dQa1lll, pobiegł do swiałoi swej to ny. śmieMJTJ.y cz.łow~k wyohra:tał sobie stopniu rozwoju, trafiały sie niejedn~ 
im:ez ;ego tonę. Utę Grey. ny, iibaihil ją ~ ohizucił ją obeligami, te ile z powoc!u jegio peW'Ilego... genj-uszu.. krotnie. Szereg grozą prz~Jmującycit 

Skarg~ rozwodowa wyłcamje wyna.t ZIJWISiła go do tego m.aM.eństwa. Była er Ameryka przymknie jedno oko. Gdy Li- faktów skłaniał ludzi tchórzliwy<;_b do 
nie akcję, k,itórll wpływowe kluby kJO- n.a 1V'ÓW<:<zaa w stan.ie br.zmiennym, zdę- ta dowiedxiaws·zy się, ze większą część zab~~pieczenia się _;apomoci\ naj~z~wa
bicoe amerykańskie i opanowana przieiz nerwowana nia!Słem obudmeniiem, Zl!tlę- czasu S!pęd:za w towarzystw.ie pewnej ~z!11e1szych sposobow. przed mozhwo: 
nich opiqja publń~. sUl'Owej w oby- arona aiąigkn\ di-ęazeniem jej. ()Qpowie manej artystki filmowej, spytałia go się, l sc1ą s~rasznej śmierci W zamknlętei 
c:mjach Ameryki. wszczyna prziecłw m.i- clziała nJU placząc: ozy to pra'nda odpowiedział grubi.ad- trumme. 
stnowi . ,mu., ~ tec IDQlll8traloy, akt _ T 

0 
me Q)()~ wina i nie wiem, ~k sko: ' Z końcem osi~mnastego W!.eku zapro . 

łll"och~ ma.Ja się z swym celem I kto tli- cl ~ ~ p,.~ cię, ~ mi _ Tak, to prawda. t kochamy się na j V.:adzono wreszcie ,,urzędową obserwa 
ko do pewa.ego ~ ma aubteh:ry spać i nie mów mi 

0 
tych rne<:rzach w no wzajem. Nie potl"'Lebu.jesz się tern trio- cię zmarłych .. W roku 179~ zbudowano 

słooh. ~en odczuwa w tem m~alnem o- cy. Jutro za doda moilemy 
0 

tem pomó- potać. Bę<lę ją. od.wied1z;iał, wiele ruy I plerw~zą pubhczn~ k~stmcę, w ~tórei 
buirzequ fa~ ton. Ogólnie przypu- wić tylko zapragttię i ozy chcesz, czy nie N~e, us_tawmno ~ sp~c1alne1 .obsierneJ sall 
~im, tie nie mł~ .Lita, .która w di~ On ~ ~ł: ' k<>eham cię i ż)"ję j~iyn.ie dh te~ z io- · w1;Ice osobliwą 1. skomphkowaną ma-
l swego amąłJpó~ imała 7-llled'WM _ ~ łei'a:r; będziemy 

0 
ł:em m6 bą., ponieważ zawarłem z tobą małteń- chmę. Składała s1e ona z dwuramien-

~ lat, leci jej eoergiama niet- wić . Sitwo nej dźwigni, względnie belki, przymoco 
b za~ maniewi:, m~ją.ey na f po2'09ta.ł •mej d do S-ej raino. I 'taki sadysta jak Chaplt!l :zatądał wanej do żel~zne~o trzonu. wbit~..&'O w 
edu wrnmzeme cd Chaplma 1 dn,t8.1'- •-- 'ł . . b. od Lity, aby odwiedlZJiłe z nim rvem tę podło~ę. Ko.mec. Jedne~o ramł~nia prze 
czrł.a adwokatom mate.tj.al obcią:!a~ JJDnyuD !lllOW'U ra'2'Jem ~ozi JeJ na 1- artysflkę. Wychwalał w ;ej obecnoś.:i tę chodził przez ścianę, sięgając tzby war 
go tym rew~em. arlysi:kę, aby 2Jdiarnem Lity zadać jei jak townika i tam połączony _był z przy ... 

· Jeteli wierzy~ morma Ucie Grey, ~ • Ta ~k-a.rga .ro~odowa. ·~m .od:Dwier- naiwiecej bólu .. W'tdać z t~go. że adwo- rządem alarmowym. U k~mca drugiego 
CbaipLin obchodził Ilię z n!4 w ok!rutn i C'lada.ensem n.a.twnę1 tedmiik:i mektó.rych kaci Lity Grey · ni1C12Je!ło w ska~ n1ę r~mienia dźwigni, przytwierdzonych 
n.leli~ 11Poieób. .Miał 00 rukoino

1 
w h1mó'W ~~ykańskich: Lita jest sło~- opuścil~. było dwadzieścia jedwabnych sznur

da.itt ślubu ·~~ kilku pnyjecio- ki.em aruelsik:em ~w~niem, a Charhe Pu'llkJtetń kulminacyjnyn;i s°i(arJ!i 1Ht ków, z których dzlesięć zaopatrzonych 
łom: ~lkym ~em: którego po obra- jed.niak: pdenń~ze, ~eniiąd1ze, pieniądze„ w naparstki, za:ś reszta w szczypczyki. 
„ - Moi drodzy, ~ jat ~win:e lep. t~Y ~~ł.a1::"' }~,~- fJOrtt_ ~~ 1 Lifa Grey nie chce ni.c więoei jak roz· Naparstki nakładano nieboszciyko
ne., nit dom poprawy i me trwa taktbe webmydt łyteez.ek- ~ 0 ~a e sądną, mies-ięozn.ą gatę. Ten fakt oba- wi na palce u rąk, a szczypczyki przy. 
tak dłu~. rak1eryz11!je dosad.niie Utę Gręy... trzymywały palce u nóg. Przy najmniej 

Po łlubie, piny łuiade.nia nepa.ał Szcze,g6tnde zas7Jlrocfaiły Cbaplino- C:zyl choć mała czę-~ć tych przec+.v szym drgnięciu trupa wrażliwy aparat 
9W'ej łxmie do ucha tald lror1wpkmeott ,.( te ~ sikM'fi, w k<lórych Uba WY Chap.11.nowi W'Dliesfonych zrłrzutów jest powodował natychmiast odezwanie si~ 

- Małli~llistwo ~me potnva długo- rata się o jego zgchowa:niu w $.pO!!Ó~ uzas.aOOtłona? Zdaniem Z'M'W'':ÓoW tri dzwonków ałannowych. 
Staca mi llę teJc przylcny, łt me hę- taPeamk%J, pełny niedOl!JiQwie6 i dwu- sprawy sltac{!e opiera się na 7Jllieks?Zlał. Zabezpieczenie tego rodzaju pn;ed 
d:z.ie.s,z chd.a.ł.a długo tyt ae ~· MaOZD1°\ów. . cerm1 ist<>tn<>go stanu r~eczv, At do te~a możliwoś~ią pt>chowanla t~em było 

Podozas fdy Uta Grey Qie wnłe w V: S!lca~e ro~OIW'e'l ChaP'l&n, któ p.rocero rozwodowe~. który stał &ę niesłychanie kosztowne I dlałen do-
swej skud. podo:ieU awei t:Zilaobelno- rv ~ f,iJm~.cll bynajmnńei nfo ~ląda p<YWo·~em n~e~iiłej dJia ChapHnR sen~adi. stępne tvlko dla ludzi iam<>tnych. 
ścl. t'h;~c ie<łynie t..e męU ~go na m.ebe?JpieCZltle~ Doo Juana, f'd!!iry- było Je!fo tyu.e prywatne roało Z"'IAne. Obecnie po ni•rowadzenłu pr&ymw. 
k'OChała 1 cał ee> -~ i byłe Qta nlego 'W8 rolę prawdzi~e~ brutała. \dóry C.zy S'ka:r1a r~?<f';"" 1>p1era. Jię tędy-, sowej lekarskiej obdukcJ. - WNYJłkłe 
wiemĄ i orułĄ ~" ło 00 zdanjem i' m~Ł'by zawslydztć. ~san'O'~ę. K~ ~I· me n3 menaW1Śei, raki\ ood~trWała ~ita te d.zlwaczne łrodkł ostr~ JlAIJ 
iei 7..8.l"Z'Udl )eł, te zmmiła gio do t-ego, ~ębz1em1f ~arlW'te1?'1u • h1e~1 ~ity, I Grey d~ s.we~ męta, to a.a1dałoby 1eu · się 11&jzupduJ"j zbyteczne.. 
małż..eó.stwa, aby fo 811Ujnowa6 i wymu mteres~-ał sqę róW'llllet mnero.i. kobieta oz.e wyswttetltć.„ _ · 
sić od mego pieni~, te jee.t aw.mur- M WA L&!A &U:W: W 

~~~~~=~.er:~t;~ Tak2:e tragedia. Matka i córka rzucają 
...._,..... ..,, ro~ _„..,. się do morza. 

:t::,w~ ~n:b~1:" ~~ Pończochy królowej Hortensji. 
grnmi1i.amki sposób .wei; !ooiic obda~„ p h . k 

1 
k . d J Bvlv zwrqzana sznurt11n. · 

nde g~ dz;lećmi. Osfkartieme, t.. 2J1IWUSił ją PZGC OWYWDna 10 O re ' Wf(2, OSfa Y Sill W po- W mfejscowości Berek nad mo~em 
do medo~ zabieeu i hrutabie darku uJ·cżne/ dz ewczvnui. pani Simon rzuciła się do morza. przy„ 
braktiowal w czasiie cąty, powitama się wlązawszy do siebie sznurem mal'\ swa 
cia.@e w atkal"dme. I Ogromne zmartwienie dot1 nęło hra- 1 cie, wpadła w rozpacz i poruszyła, ją córeczkę. Ciała zostały wyuucone 

To oe'ka.deni.e jiest łl2'JC'2Je.gó1nie pod- 1 b!nę S., znaną arystokratkę francuską. · wszystkie urzędy i biura śledcze. byle- przez fale na brzeg. · 
l..--reśloae r&nemi pr%1taCZM1emi dawio- ' mieszkającą w przepysznym pałacµ . t·· y odzyskać stratę. Matka samobójczyni, dowłedzlaw-
damt I przy faubourg St. Germain w Paryżu. I istotnie ujęto sprawców kradzieży, szy się o nieszczęściu, popełniła samo.. 

W C'Zla.$ie pod:rćtfy z~- - ksyku do Loo IiraQinę okra~ziono. lecz pof1czoch nie odebrano. bójstwo, zatruwając się · gazem śwletl-
Arug-elos, w no<: poś1ubną przyisi.ła Lita ' Między rozmaitemj przedmiotami za Ztodziej ofiarował je jakiejś ulicznej nym. Przewieziono ją do $Zpitala. 
Griey do ~akt Chaplina. Ten bzyłk brali złodzieje historyczne pończochy dziewczynie. Przy zwłokach panł Simon inale
nąl oa ~ I jedwabne, które nosita kiedyś królowa Sentymentalna relikwia hrabiny S. ziono karteczkę z następującemł sio-

- Pooo ta ~? OZenaem si~ I Hortensja, matka cesarza Napoleona {li. zginęła niepowrotnie. wami: „Straciłam mołcb uajdfqtuv• 
"' l • t.m dosJ6 ' ·Hrabina. dowiedziawszy się o stra- ldtJ. ab7 POlączyć sio s lllclllrt 
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I. F. C., Turyści, Ł. K. S. \ 
'-&JpoważnieJsi kandydaci do tytułu mistrza1 

Ligi państwowej, 
tw1erdz1 znany publtcvsta p. Jerzy Qrabowsk1. 
Znany publicysta sportowy p. Jerzy I. F .C. wyrównane i nie tak szybkie · 

Cit·abowski z Warszawy, zamieśdł na iak górnoślązacy, łeb cechy zasadnicze ! 
~mach ostaitniego zeszytu popularnego to w1lelka ambicja, umiejętność walczenia ; 
tygodti:tiowego pism.a „Przegląd Sporto· do ostatka i zac!·etość. l 
wy" artykuł, o opecnym stanie rnzgry- Czołowe zespa~y lwowskie to niemal : 
wek o mistrzostwo bigi państwowej .i ho- dwie aintytezy: Pogoń pełna rutyny, za- I 
roskopach. Artykuł ten - to najlepsze hartowana, ale też i z.darta w dzies·iąt- i 
świadectwo dla piłkarskiei Lodzi. Autor kach zwycięskiich spotkań z potentami I 
widzi piłkarską Łódź w zupełnie róźo- Europy, Illie ma Już zapału i mlodzień· 1· 

wem świetle. Widzi jej przyszłość, I w cze.i improwizacjoi, obserwowane.i u CzM 
przedstawicielach naszych w lidze pań- nych. [ 
stwowej włdZi obok I. F. C„ nail>?waż- Osfa1tillli p-~s~~ad.ą największy talent I 
nJejszycb kandydatów do tytułu m11strza. bramkarski, Jesl1t me cafogo naszego do- i 

Charakt·erystycz.ne, twierdzi autor, rpbku 1Pilka!s~ego, to ~ ka~dym r.a?J!e I 
że z pośród 14-tu klubów na crele kro- doby ostatniieJ. _Drapafa Jest mewątphi'W'e I 
czą wyraźnie drużyny rekrutujące się z ~r~czem na miarę najlepszych wzorów 1 

W:iefkioh ośrodków robotniczyich: Gór· swiia.towych. I 
nego Śląslka i Łodzi. P. Jerzy Orabowskii , J1.asmonea, mimo wysiitków i po~ia- , 
uważa obecny sezon 1Pi~karski za gene- ~arna w swych s~ercg~ch graczy takich, 
r.::iJ.ne zwycięstwo nowego systemu roz- Jak Redler, Sohne1d1er 1 Steuermann, na-· 
gcywek. pr_ó~no pragnje dorównać obu rywalom 

Po udowodniien!iu, że obecny system m:eJSCOwYITI. 
przyczy:nilł się do zainteresowania się K_raków reprezento~<l;nY. przez W'r 
piitką okrąglą• że mecze o mistrzostwo słę .• ~ Juitrzen~~ ~ pom:•męc1em „.~ządo
ligi nabrały rumieńców życia. staly się weJ. Craoov.u m~ posiiad.a wl~sC'l·wego 
rćwniie trudne ck> odgadnlięcl.a, a więc- sobne wyr.azu. Wisła szybka a twarda, 
wteresujące, autor przystępuje do Cha- oparta o pat"ę lotnych skrzyd!ł'owych A
rakterystyki wszystkk:h drużyn walczą daimira i Baiot:ra, nie potrafi nad:ać ~rze 
cych o tytuł mistl"'"' ltugi państwowej. sweJ wyraz~ 1 styJu. Jutrzenka Jest Jetl
Pięć tygodni rozgrywek daty mu boga- nym z ~uts1derów roz&:rywe~. . . 
·ty materj~ oo rozważań oorównań i Z dlruzyn warszawskich na1P0ważme1 
wn.iJosków. ' przedistawia się Polonia, która z każdą 

Dadej oddajemy głos., szan<YW'llemu grą osiąga. coraz l~szą f~nne. . 
publk.Yścile. Pisze on; Zbyt miękka Legi3a PQSJ:ada za Wlele 

„Tak więc sądząc -z wyni!ków. formy P~któw słabych, które w Warszaw:e , 
iłrużyn i sposobu ich gry, czternastkę }i.. są ~ reguilą. . . . r 
gową pod'2ńellć motemy na dwie grupy Miłstrz Pozn~ ~~ .ie.st obecmc. 
zasadnicze. Na czele pierws-zef kroczy zespołem bardz<? meuednohtym: ~ szld~f 
trzech najpoważniejszych kandydatów I let drużyny 7Jłowny z uaczy teJ marki I Cl .: f - afJ .:.n d -d 6-. "' -t .kl 
do tytułu mistrza• górnośląski f. C Ka· co Stailinski, Spojda, Przybysz, wyglą· enawa otogr a, 1.UJęta z otu o g ry, z wyruszającego mo ocy u. 
towb. za którym podątaJą krok w 'krok dających IT?ta.bene zupemie nde ~ szm •iffll!W!IM 
LódzkJ Klub SportowY I Jego kamrat w 1 lety, wpl001000 graczy młodych n-i-ezly~h 
Lod7,i - Turyscl. techni~znie ale l~kteh i równie powol-

l}ałej łda. wyrównane mniej wlięooj w nych jak ~aili ol<l-boye. 

J 
j , 

l 
! 

.-·~. 

i 

klaiste: Czarni, Pogoń. Wi'Sł:a. Polonlia, T. K. S. mimo J?MU początkowy~ ~k 
T. K. S. i Warta. Wyniikii SPotkań dzie- c~só~ w rez.ułt.a.C1•e ostat~!1yrn z~jdZJ.e 
vJięciu tych ldubów poza pewnym han- s:ę. mewątpM!Wie w drug.i.ei 1POłoW11e ta„ 
dica.pem na korzyść znajdujących się w beilt. 

Pomoc zaprzęgów końskich w na.jwiększych wyści-
2ach automobilowvch świata. ś\vieitnej fom100 kamwiczan, są rzeczy- Przechodriąc db wymków. które co 

w!ścile trudne do od'gadnięoia, a pooiom tY:d~ień bez ~jąitku przynoszą .niewąt~ 
~h gry gwaraintude pub.liczności w:fd.ow.i ~l:we .se.nsac~ k> ponad wszystklie wy~1 W na:jwttększyc:h w świe::ie wyścigach I ohód ~a;awiodnfozący odda swe ro('· 

1
sko. jeżedd tJdle &pecjaJJrue piękne. to w każ aa~ą suę zwy~ęstwa Cza:-nyoh ~d m1- samoohodowydi mający-eh odbyć się we dooki iininemu autormobi1oiwi z tej sa'!l 1.• 
avm razie - cenne sportowo ii emocjo- strzem Polski - PogOllllą 3:1 1 Wartą wrzeŚQiu na najwięksmej wys.pie globu grupy, itd. u dopólki oałe 5.000 mil a,,_ 
nujące. 3:0. a da.lej kllE?Ska 1 :5 poniesiona przez ziemskie.go brać udaJiał b_ę.dą autom om- giel~1k.i~h nie zostanie pokryte szlak !; -

Na cze:le grupy drugiej, posta- kraikowską. Wa.silę. od Turyst?~· le W51ZY5tkiich narodowoki, współzawo mi. 
wić trzeba Legję• WZl?'lędime Hasmoneę, S~a<:YJetk kahbru drobn11e1Jszego w dinkząic w 5.000 milowym {8.000 klm.) Bardzo oieikawym puo.ktem będ1 ' 1 

za któremi stairadą się nadążyć Ruch, postaci. sukcesu Ł. K. S. z War!ą 2:1 biegu naokoło W'Y'brzeży .Aitwtrallji. rzeka Burdelcin znajdiuijąica się o 70 n• 
Jutrzenka i iprzechodząoa widoczny o- n1eroz.~nej Tury~tów z Pogol_l;iia. 1: 1, Framouiskie, 00.zipańi;ki.~, belgijskie, ang. (112 km.) od stadu gdzie sam(Jcho 
kres stabośoi - ·warszawianka. ~ol~m z ~Zlł!MY"mi 1 :1, c~y s~~n z':y~ I włooik:ie, szwa~ie, niemieckie oraz dy będą m~iały . z:i~chać ze s~r'Otlle~fJ 

Dailszy Meg rozgrywek w klasyfitka- ~ęsktch meczy. Th. K. S .. nad tr01ką d.ru inne ma'1'1ki z kon·tyne·ntu eur-opeisikie<5o I brzegu, pr.zeroohiac łozy:s~:o sypkiego paa 
cl: tej poczyni(: może zmaczne bard.ro zyn wars~a~sk.ic. P?lomą 4:3 .. vVarsz.1· stanowić bę.dą jedną gmpę, dmga 'hęd:t'ie skiu szewk1ości trzy ozwarŁe mili ang. i 
przesunięcia, tembardziej, te wiele ze- wmn.ką 4 i2 1 LegJą 2·2, wymieniać moi- repa-ie.zie.nitowała Stany Zieri'l.ocz100~. a wreS1Zcie wdrapać s;ię na hl'lzeg prz~ci·w 
społów do OdPowiedz'ialnych SPotkań li- r~ ~J·ema ty'Jte~ ~ile mec~y a~s;rano do- 06tatnia składać się będzie z mas·zyn le~ły. Pomoc zaprzęgów krn.;nv•;h bę-
gowycb wyszło na boiską wprost z zł- ~T czas. w m1strzostwie :i g.i. brytyijskiich. d.iZ1e dozwolona w tym pu-:ikc1e . 
mowycb hal gimnastycznych, lub zgoła mó~ćte~~~{JY~~łykm etnn;ii:st~u k ~dno Każxły samochód z pos2l:::izególrrei gru W wyścig111 tym, który zapo whdn się 
Z... lokali klubowych. razie z pośród 14_t~n kfubóte. li 

0 
a~hym py będzie musiał dostarczyć meldunki na niebywałą dotąd skalę , brać bt; dzfo 

Pozatem przy braku trenerów, odipo- czele kroczą wyraźnie d;u. 2
0 
w~ k tt~ wojskowe na przestrzeni jelnej z 20 se~ mogło udział 127 róż•nych marek samo

w!ednliego komple~ choćby 20-tu w.y- tt.jące się z wiłelkich ośrod~~ Yro:ot~i. Jwji, na jakie długa dT>~g~ bęcLz.i.e pod.zie chodowych 
rov.:zianyc~ w kLaste graczy, przy . me- czych: Górnego Śląska i Lodzi. l1ona. Przy końcu SW'Oje.J sekc}t samo-
maJOlllOŚOł odnośnych metod tr•enmgo- s · I · Gó ~1 k, · · · · ---
wych, taden pewnie klub Die Potrafi u- l?'e~ia me . rny " ąs na1potęzm eJ 

""" trzymać oobreJ formy w ciągu całego '!?ll.Y JU~ obecrue <?kręg w~r~s!a na pot~-
czasu trwania rozgrywek. ~e •. kt?Ta ~rędzeJ .czy pózrne.t stame s1~ 

Historja to zresztą bardzo trudna, jak 1eś~ me .twierdzą 1 stoliica.. to w_ każdym 
można łaitwo zaobserwować z przebiie- r~zi1e wielką . pr;:ducentką n3!Jllepszych • Dnia 14 i 16 ma~a odbędą się w :roru l bejmują,ce zawody główne w strzcl:rniu 
gu rozgrywek Mgowycb w An~łji .;zy p;•łkarzy polskich . mu III Narodowe zawody strzeleckie o- z broni długiej i k.rótkfoj oraz mał>oka-

~~ ~·~o~~~~·~i••••••••••••••••-•"•••~••:•m••m•mmmmmB li~weliu~y~liw~e. Wqwo 
statecznie leaderoWii pierwszych tygod- dach mają prawo brać udział c:donkoi 

ni zdobyć mistrzowski tytuł. Dstatna·e ••• 1·adomos" ci· zagr2ni·czne· wie związków i towarzystw strzel.ac-
ArraLizując pobieżnie sz.ciinse poszcze- W '. . U • lrioh. związków myśliwskich i klubów 

gólnycb drużyn• stwi,erdziić na-leży, :ż 
dwa pierwsze triumfy I. f. C. mówią Londyn: Al'!Senal - Birminkham 3:0 I ska Slavia 3:3. &portowych, członkowie stowarzy.sz.eń 
o więlkliem wyrównaniu i braku słaby~h &lton Hun.dersfied 4:0, Liverpoul - To Graz: Amtrja (Wiedeń) - Grazer A prz)'ISpooobienia worskoweg.o, wojskowi 
punkfów w tej drużynd·e. Niedzielna po- temham 1 :O, New~castle - Shefield' C. 1 :O. w służibie czynnei i w rezerwie, wyzna 
ratka z Wartą wskazuje, tie jednak ka- Wed. 2:1. Bazylea: Mecz tennisowy o puhar cze.ni r„rzez odpowiednie władze wojsko 
tori 'I można też pokonać. Mistrzostwo tenn.iisowe Anglji zdobył Dawisa Szwaicarja - Austria dał osta- t k. · młodzież a.kadiemi::;ka 
J~ szybkość, wytrzymałość i duża francuz Lacoste bijąc w Hn1le Spence- teczny wynik 3:2 nia korzyść Szwajcarii. I ~ ~ ł a ze panle

1 

odiporność nerwowa - to atuty, które ra (Poł. Afry.ka) 6:1 6:2 6:2. Dortmund: W meczu bokserskim o 1 sz o, na. 
w nużących walkach miistrwwskich mo· Glą.sgow: Mistrzostwo Szkocji zdo- mistrzostwo Niemiec Wegner pokonał Zgłoszenia kierować należy pod ad-

-g~ odegrać rolę decydującą. Oprócz bar- był Glaskow Ban~rs. BreJtell!Stretera w drugie; rundzie przez resem: Komisja Organizacyjne III Naro-
dzo wyrównanego poz,i-omu drużyny ja- Nowy Jork: Grumles osiągnął 400 k o W 
ko ca.J"ośc:i posiada ona wielkie niewąt- mtr. płotki, czas 54.2. - Berlin: W meczu tenn!sowym polak dowych . zawodów. str~eleckich, .arsz~ 
p~;wie undywidualnośai ja-k Ko.wk lub Hakoah fWie.deń) Giants 2:2. Na.juch p.rzegrał z Kpżeh ;hem 4:6 1 ·6 wa, A1e1-e Je:roziohmsk1e 27 za pos:re.d:u 
bracia GorLitzowiie. Zurlch: Parenel Ur1ugwaj - Y•oug Paryż: Bieg kolal'ISki Paryż - Tllil's ctwem władt.. o.\cręgowych związków i 

Ruch z Wteilkioh lia;Jduk rue i•est part- Fe1:1os 1:0. wygrał Sutor przebvwa·iarc Z53 klm., w stowarzyszeń w poroziumiem11 z DOK. 
nerem giodnym swyich koleg-ów z Kato- Amsterdam: Holarudi·a - Be<I~a 3:21 czasi·e 7:09:44. danego okrę.gu. 
W:C. (2:0). Me&,olan: Bie.(! kolarski dokoła Pie-
0"~ lft--•+-crn..,. tArt--.·Jr;o ~!'ł t„.r "'~;„t on ł'.{T"tlo: S:1ovan fWiedetil - Moraw- monbu wy~ał Binda. ·-----

Ili narodowe zawody sł rzeleckłe w Toruniu, 
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Dziś powtórzen~e premiery! Dzis powtórzenie premiery! 
Kulisy dzisiejszych modnych małżetastw, zawieranych pod znakiem„. charlestona, pełne pikanterji 

i brawurowego rozmachu 

T ••• 
tóra ,,odmówić'' nie może ..• 

• E!PĘ 

Autobiograficzny film z 
iycla rozkoszne i aktorki Llff!E PARRY 

która przeżywała niezwykłe perypetje małżeflskie, przechodząc z objęf jednego męia do drugiego, . 
jedynie z tego a:>owodu, że nie potrafi powiedzieć: „NIE". 

Od godz. 1.30 do god1 S·ei cena wszystkich miejsc 
50 rosz i I zloty •. 

''A po L L o'' 10 lonstaolJDOWlk8 16 

Dziś 9 dzień 
VVlelklego 

Międzynarodowego Tumieiu 
ALK 

zapaśniczych 
Dziś, w nledzlelę dnia 8 maJa o g. 8.30 w. 

w a I czą: . ' 

WILDMArt - tlESTRom 
żyd, 111nap. ł•lab Sump Szwecji 

THOMSOrt - BLUME 
Mariy11 uamp. I.dit LolW'I 

SZTEKKER - PETERSErt 
Młstn PelRJ V/ 1t1Z1w1 Sump. DanJt 

· DEBIE - MICHELSOtł 
Suasp 8ethU Z~pdnti ZyJowelrl 

LEI HEN - FERESTANOFF 
M11tr1 l'•nlaadll Siatnp. Bułgarjl 

Początek koncertu o godz. 8-ej. 

Kasa czynna od 11 do 2-ej I od 6-ei po poł. 

Starszy Pelcnr li J Obuwie tnrale, ! li kuszerka Plptko· 
Rozmaite zgrabne. tanio · 0 wa. Plotrkows Józef Abramowicz - na raty. ,,Kredvt"I ska 132, przyjmuje 

-' Narutowłeza (Dzielaa) 5. tel. 17.97, W Nawtot 15. I p. X zamówienia om: .... ______ , masaże. 
Coddcmle 5acupłeoi• OIPJ ~ P" siadacie rowt' 

bowł~ row, W11ze me- po~zu1<uję pracy , 
modnt wysolt~e ra„ "' charakterZt zagubli>ne zostało 
my, prierabla lub Inkasenta wotnego świade, two u-
i..mlenla na najnow b•letera do kina, koftczen•a 4 klas 

Potrzebna szy fason t'm11ljo tt-atru, port era. zło na Im ę Leopolda 

A I tk wanie repetacja - ti: 5l10 zł. kaui'.1 , JalrnboQ,irza wyda s y s en a I WSlyStllłe cz' ś c I Oferty do .Repuh. h ne µrzez 8 kl. W\Ż 
składowe - OP0· 1 k1• ~Urzdwy•. IO szą szkołę liealn ~ 

do gabinetu dentystycznt-go ny naj1aolel G:ów· mm- ''-larutowicu 58 
Ołerty pod „95" do .Republlid• na 36, L. Taler 25 ~"SłliiJI' 

Napisz do mnlel 
leteU Cl brak energji, r6wnowagi, ietell 
cierpiu moralnie i nie znasz wyjścia, na• 
płaz do mAie paycho-«r•łołoga Szyllera_.. 
',zkolnlka. autora pr&c naukó..,.,cb. redak· 
tora rłama „Swit ' . Wiedu Tafemna. ł'u· 
deśli1 charakter pisma swój, łub zaintere• 
sowanej osoby, zakomunikuj im ę rok 
i miesiąc:: uroc!zenia, kawaler, tooaty. wd~ 
wiec, ilość osób naiblitszej todzińy, otrzy• 
traaz odenwie szct.e~6łow" anal :i:ę cha· 
rakteru, okreslenle ral~t. w1>d, zdolności l pruznac:tcnia, 
jak również odpowiedzi na sz<lzerz~ zadane pyta.ni4, Los 
. wój zależy nietylko od Twoich zdolności i czynów, lecz 

i od ludzi. z kt6rym1 się ł!lczysz' Nie licz się i tym. co 
ludzie źli i głu "i mówJll i pl!lZll o mnie, !!dyt ludzie ei 
ni!!dy osobiście mnie nie znali i nie korzystali z moich rad, 
lecz wet pod uwagę posiadane przezemme protokóły 
i odezwy Towarzystw ' aukowvcb Warszawy, najwybitniej· 

szych powag swi8ta lekarskie1to 1 poważnej prasy. 
Wszys1• 1m lzyteln•llom „E1111re>au Wiec:zornel!o Ilustr.• 

analizę wysyłamy zamiast zł. 5,- tylko za 2 zł. Osobiście 
przyjmuię od godz. 12-2 i 3-7 wiecz. Adresuj do mnie 
War~zawa, Szyller-Szkolnik, Red„kcja .s~u·, ul Piękna 25. 
Zeszyt pistra „Swit" W :edza Taj~mna, oraz katalog nie
zwykle ciekaw„j lreAci książek, w\ eyłam l!ratis, na ptze· 

s\łkę załączyć znoczek pocztowy. 
Niniejsze ogłoszenie wydać i załączyć do listu. 

~i.!iiiiJIWllllD•U •e• 5 hi B R"R" t&M 

-

lleka~-=e~~~!~t~l1• 
- styczny nuy 06rnym Rynku, .._ 
Pie>łrkowska 294, tel. 22 89 
P' zy przystanku tomw. pabjanl~klcb) 
pny1mu)e ~borycb '# chorottacb wstyst• 
kich spee.1elncśd od i· 10 rańo do 6--ej 
po poł. St.cttpienłe 01py, analliy (mo
cz._ kału, krwi, plwocin etc) opetacje 

O!)atrunln. 
Porada 3 złot•. Wizyty na mteśde. 
Zar>iegł I operacje od umowy. K\piele 
św1ellne, Naświetlani& l11ml)4 ltwa,co
wą. Roentgen Zęby sztuczne, lotony 

żlote. p1atynowe I moStJ. 
W nit'dztell' 1 łwłęta do ioct•. · l po peł. · 

" 

AUTO · 
w dobrym stati.ie, nadai !łCll się ró„alet 

do komunikacji 
, tanio do .,pr:&e<1anla. 

Wiadomość.: f„łudn1owa 59 u portjera. 

P t W Łodzi zł. 4-00 mleslę-cznle.-Zamlejscowa 5 zł. fe ll U ffi ef a a mleslęcznle.-Zagranicą 7 zlotycb mlesiecznle
Odnoszenle do domów 40 groszy. 

Ogłoszenia: 
ZWYCZAJNI!: 8 gr z:a wiersz milimetrowy lna stronie Ul szpalt). W fl!KSCll~: 
40 groszy za wietz milimetrowy (tta stronie 4 szpalty.l Zareczynowe I zaślubin pó 

tekście IO zl ZamieJscowe o 50 proc. Zagr o 100 proc. droteł. Za tęrmlnowy druta 
ogloszed adminlstr nit' odpowiada Drobne 10 gr Poszuk prai;y 5 Ił lllaJnlil 50 Ił· Redakcfa ł AdmłnlstracJa, Piotrkowska '9. Uodzmy prżyJęć redakcji l>-1 

Telefoor redakcll 27.24, 36-.U. 36-44 po poi Rękopisów uiezamówlo- Ugloszenla kolorowe lml nimalna wtelko§t ćWlerf siron}'J UIO ptOCełlt dtote! 

Telefoo admbdstracłl Z.2-14 - - - - nycb nie zwraca sio. - - -
.~~~~~~--------~----~--~~..;;._~~~~~~~~~~~~~~~..-~~------~~~~~--~~~~~----------

Za ,,.,..dawntd" ,.Repubflb" ~- :s ocr. odp. Wlad)'słll'W' Polak. W drukami ..Repub!łkr" t.6df. Plotrkowua 49 UJ Redaktor ~. u.I 8'lral-. 




